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REłSyiiMejlnsyffiiî ne.
Na razie nie mamy jeszcze wojny prawdzi­

wej. ale wojna dziennikarska zaczęła się już 
aobre. Z jednej strony do boju wyruszyła 
„Koeln sclie Ztg.“ i „Berliner Tageblatt11, z dru­
giej „Nowoje Wremia“  nie zostaje dłużną od­
powiedzi, atakując jednak z większą jeszcze na. 
m ętnością Austro-Węgry, niż Niemcy Rosyę. 
I tak w Nr. z 7 marca omawiając proces w Mar- 
marosz Sziget, pismo lo ubolewa nad wypa­
czeniem stosunków między Węgrami a Rosyą, 
które z'wsze były dobre z wyjątkiem roku 
1848. „Now Wremia“  przypomina, że w r. 1848 
kiedy Węgry obchodziły tysiąclecie swego 
przybycia do Europy, Rosya zwróciła do wę­
gierskiego muzeum narodowego szablę Rako­
czego; —  ale jeżeli Węgry będą się Rosyi od­
płacały dalej taką niewdzięcznością, jaką oka­
zał hr, Tisza, to —  grozi „Now. Wremia —  
rezultaty mogą być takie same, jak w r. 1848.

To takiem pogrożeniu palcem w stronę Wę­
gier, następuje w tynue samym numerze ro­
syjskiego dziennika wygrażanie się już całą 
pięścią w stronę całych Austro-Węgicr w grom­
kim artykule znanego publicysty Mieńszykowa 
p. t. „Zbliża się pora“ . Usprawiedli wia się on 
przed czytelnikami, dlaczego nic nie pisał o 
marmaroskim procesie: Bo wstydził się! Ci 
wszyscy Kabał jucy, Worobczucy, Połkańce 
itp., ci „męczennicy41 ożywieni patryotycznym 
„idealizmem11 rosyjskim, nie zapomnieli, po- 

mimu kilkusetletniej niewoli, przynależności 
swojej do Rosyi, a Rosya o nich zapomniała’ 
I teraz czyni Mieńszikow długi rachunek histo­
rycznego sumienia rosyjskiego, gdyż, jego zda­
niem, nie byłoby dzś procesów n-mrmai oskich 
I lwowskich, gdyby Rosya państwowa we 
właściwym czasie wyzwoliła była „Czerwoną 
Rosyę11 z pod jarzma polsko-austryacko-węgier­
skiego.

Juz w XVI stuleciu państwo moskiewskie 
było dość silne, aby oderwać od Polski stare 
tsięstwa rosyjskie. Iwan Groźny prowadzi! 

bezcelową wojnę z 2 państwami o kraje nad­
bałtyckie. Gdyby był zamiast tego na Polskę 
w  przymierzu ze Szwecyą uderzył, byłby już 
wtedy połączył cały naród rosyjski w grani­
cach państwa 'w. Włodzimierza, zwłaszcza, żc 
unia polsko-litewska ,,uż wtedy trzeszczała w e 
wszystkich wiązaniach. Piotr Wielki zmarno­
wał siły na. przedwczesne podówczas wojny z 
Turcyą i Persyą na szwedzką kampanię, a 
powinien je by ł obrócić na odebranie Polsce 
ziem rosyjskich. Rozwiązanie tej zasadniczej 
dla Rosyi kwestyi historycznej, jaką jest zje­
dnoczenie Rosyi, rozdrobnionej przez Tatarów' 
■ Litwę, byłoby Rosyi dało o wiele większą po­
tęgę, niż zdobycze nadbałtyckie. Niemka Ka­
tarzyna II lepiej już rozumiała te zadania, niż 
rodzony Moskal, Piotr Wielki. Za jej panowa­
nia część dawnych ziem rosyjskich zabranych 
przez Litwę, WTÓciła do Rosyi. Wielka cesarzo­
wa —  podkreśla Mieńszikow —  nie tknęła 

w ówczas cudzego, wzięła tylko swoje, niestety 
nie wszystko swroje, gdyż ustąpiła Austryi Ruś 
Czerwoną. Zamiast wojować z Napoleonem i 
zasłaniać własną piersią Prusy i Austryę, Ale­
ksander I. powinien był zawrzeć z Napoleonem 
przymierze, którego tak bardzo pragnął sam 
Napoleon, a wtedy miałaby Rosya wolną rękę 
i położyłaby ją tam, gdzie należało, tak, że już 
w  r. 1800 mogałby się była oprzeć „  Karpaty. 
}A  po wygnaniu Napoleona, zamiast Zapędzać 
się aż do Paryża, co odradzał Kutuzow, 
"wolała była Rosya zająć się ukaraniem Austryi 
-jako sojuszniczki Napoleona, odbierając jej Ga- 
‘ lieyę.

I Mikołaj I. pozostał wiernym tradycyom po­
pierania nemieckich interesów. —  Na zjeździe

trzecli cesarzy w Cieplicach forsował małolet­
niego Franciszka Józefa na następcę tronu, w 
r. 1848 przyczynił się do wyniesienia go na 
tron i oddal mu walną przysługę, wysyłając 
Paskiewdcza na upokorzenie Węgier w r. 1849. 
Wówczas to Paskiewicz zatelegrafował do Pe­
tersburga piękne historyczne słowa: „Całe Wę­
gry leżą u stóp Waszej Cesarskiej Mości11. —  
Czy nie mogłaby była wtedy Rosya, w za­
mian za W ęgry i inne kompensacye na ture­
ckiej granicy, dostać Galicyę i Bukowinę? Da­
remnie później jeszcze Paskiewicz doradzał wy­
mianę Polski na Galicyę. Jeszcze dwa razy w 
r. 1807 i 1870, możnaby było wrziąć Czerwoną 
Ruś. Należało zostawić Prusom „carte blanche11 
w  środkowej Europie i w sojuszu z nimi lub 
bez sojuszu wykorzystać osłabienie Austryi po 
r. 1866 Szanse wojny z Austryą były wtedy 
stanowczo po naszej stronie.

Po tym historycznym ustępie tak wywodzi 
Mieńszikow':

„Pora zrozumieć, że czerwono - rosyjska kwe- 
stya nie jest kwestyą austryacką, lecz rosyjską, 
gdyż dla Austryi Galicya jest cudzą wła­
snością, chociaż dawno zabraną, a dla nas wła­
snością, której się nigdy nie zrzekniemy. Rząd lu ­
stry acki lepiej to rozumie niż nasz. Prześladując 
niewinnie rosyjskich patryotów w Galicyi i na
Węgrzech, dowodzi tym sposobem sam, że przy­
wiązuje wielkie znaczenie do jednolitości narodo­
wej, jaka łączy Czerwonorusów z Rosyanami, zna­
czenie nawet tragiczne, gdyż inaczej nie dopusz­
czałby się łamania konstytucyi, gwarantującej lu­
dności fewobodę języka i wiary. Czerwona Ruś —  
to jakby podwodna skała, będąca przedłużeniem 
macierzystego lądu. W  czasie pokoju ta skała,
otoczona czułą opieką rosyjską, nie byłaby niebez­
pieczną, ale na wypadek wojny może się stać ta­
rantul przeciw dość kruchemu okrętowi habsbur­
skiego państwa. Oto, dlaczego Austrya już od da­
wna usiłuje osłabić galicyjsko-rosyjskie niebezpie­
czeństwo. Najulubieńszym jej środkiem jest dławie­
nie rosyj’skiej narodowości, jako takiei. Ponieważ 
nazwa „Rusinów11 jest tak dawną jak szczep ro­
syjski, a dawniejszą od Habsburgów, musiano się 
z nią pogodzić, lecz każdy przejaw myśli, że Ku- 
sini i Rosyam t to jedno, traktuje się jako zdradę 
stanu. Na naszych nieszczęsnych rodakach ci 'ży 
jarzmo niemieckie, polskie, madziarskie i żydow­
skie, a w końcu, co najgorsze, władza austryacka 
wywołała narodowy rozłam wśród Rusinów. Dość 
znaczną warstwę, zwłaszcza inteligencyi, udało się 
Austryakom wciągnąć w odszczepieućzy, przeciw 
Rosyi skierowany ruch mazepiński. Nie jest to 
ruch obronny, lecz zuchwało zaczepny. Celem je­
go jest rozdarcie Rosyi w ten sam sposób, jak to 
było w dobie najazdu tatarskiego i litowrskiego. 
Chcą Małą Ruś oderwać od W ielkiej Rosyi, p rz j- 
czem cała południowa Rosya do W ołgi i Kaukazu 
miałaby przypaść habsburskiej koronie.

„B yłoby zgubnem, lekceważyć sobie te austrya- 
ckie intrygi. Pora patrzeć na ruch mazepiński, ja ­
ko na najcięższy rodzaj zdrady stanu, jeśli on ńę 
szerzy w Rosyi, —  i jako na wprost zbrodniczy 
zamach, jeżeli ten rui k idzie z zagranicy. Będąc 
narodem chrześcijańskim, obowiązani jesteśmy w y­
czerpać wszelkie środki, aby żyć z sąsiadem w po­
koju, lecz co do Austryi, to wszelkie środki poko­
jowe są już, zdaje się, wyczerpane. Ostatnie wia­
domości są więcej, niż zatrważające. Rządy państw 
środkowej Europy ogarnął już widocznie ten, jak 
mówią lekarze, „prodromalny11 btan. który zwykle 
poprzedza wojnę, stan wojowniczej psychozy. R o­
sya byłaby w niepojęty sposób nierozsądną, gdyby 
na doprowadzone do ostateczności wojenne przy­
gotowania sąsiadów odpowiedziała zwykłą drzem­
ką. Niema wątpliwości, że czynią się z naszej 
strony pewne przygotowania, —. lecz niech nasz 
zarząd wojenny wie, że na nim cięży teraz odpo­
wiedzialność za przyszłe losy Rosyi. W szyscy mu­
szą teraz zapomnieć o prywatnych uciechach życia,

rozrywkach, wywczasach, pogadankach przyjaciel­
skich. Trzeba, aby w armii od szczytów do głę­
bin pracowano dzień i noc “

Jak widzimy, ręka, która zwinęła się w pięść 
w stronę Austryi, ujęła potem fanfarę i gra po­
budkę wojenną w stronę ku swoim. Stąd już 
niedaleko do chwycenia za miecz. P. Mieńszi­
kow dobrze spełnił swoje zadanie. Proces 
lwowski odbywa się teraz w atmosferze, prze­
syconej wojenną elektrycznością.

Sąsiad rosyjski w świetle 
nremieck:m.

Jak to już doniosły telegramy całej Europie, 
w poniedziałkowym porannym numerze znane­
go dziennika „Berliner Tageblatl11, pojawił się 
p. t. „Sąsiad rosyjski11 artykuł, który —  jak 
się wyraża redakeya wymienionego pisma —  
pbeliodżi z „osobliwego źródła11 —  „von beson- 
derei Seite11. Redakcya zapewnia dalej, że po­
łożenie tal ziem nie jest, jak to przestawia au­
tor artykułu, pragnący zresztą polityki poko­
jowej —  niemniej atoli po przeczytaniu tego 
artykułu każdy czytelnik słyszy długo odgłosy 
surm wojennych. W  ten sposób nie pisała bur- 
żuuzyjna prasa niemiecka o Rosyi od dziesią­
tek lat.

Autor artykułu, stwierdziwszy, że zarówno 
Niemcy, jak Austrya, zawsze kierowały się wo­
bec Rosyi tendeneyami pokojoweini, podnosi, 
; e zwłaszcza Austro-Węgry muszą hołdować 
tyin tendcncyom, gdyż w monarchii habsbur­
skiej każdy jej wróg znalazłby nad granicą 
swoich rodaków. Zresztą dynastya, mająca 
najsilniejsze oparcie w armii, nie pragnie tej 
podpory ryzykować, chyba w ostateczności. 
. A  jak sie zachowuje Rosya wobec tych są­

siadów-, tak przyjaźnie dla niej usposobio­
nych^ —  zapytuje autor artykułu i odpowia­
da. Gabinet petersburski zawsze raczył przyj­
mować najłaskawiej wszelkie ofiary i wszelką 
pomoc. Tymczasem dokładne rozpatrzenie się 
w nowszej historyi wykazuje, że od czasu, gdy 
Aleksander II. osobiście stanął po stronie sw-o- 
jogo wuja Wilhelma I., podczas wojny francu- 
sko-pruskiej, Rosya nigdy nawet palcem nie 
ruszyła na korzyść Niemiec. Żadne upiększa­
nia oficyalne nie zdołają zakryć faktu, że za- 
iw n o  Berlin jak Wiedeń, pierwszy przeważ­
nie na poiu handiowo-politycznem, drugi w 
dziedzinie więcej politycznej, ustępował krok 
za krokiem wobec roszczeń rosyjskich. Ta po­
lityka cofania się dala najsmutniejsze wyniki, 
zwłaszcza na Bałkanie .

Na miejsce dobrej sąsiadki Turcyi —  pisze 
autor artykułu —  wystąpiły państwa, pod 
.względem militarnym wcale nie obojętne, któ­
ro otwarcie lub skrycie pracują nad tem, aże­
by swoje granice zaokrąglić sąsiedniemi kreta­
mi monarchii nadd.unajskiej, zamieszkałem] 
przez rodaków. Jeżeli na razie stosunki rosy j - 
sko-bułgarskie sa chłodne, to w zamian może 
Rosya wiecej, niż kiedykolwiek, liczyć na oby­
dwa państwa serbskie. We większem z nich 
rządzi, juk dy ktutor, poseł rosyjski Harlwig. 
Także Bułgarya na ogół nie mogłaby się usu­
nąć z pod solidarności słowiańskiej, przyozem 
Rumunii, tudzież bardzo osłabionej Turcyi nie 
można zapisać po stronie aktywów.

Pódniósłszy dwulicowość polityki rosyj­
skiej konserwatywny rzekomo autokratyzm 
i radykalne prądy panslawistyćzne; poprawi 
stanowisko ministestwa spraw zagranic znyCh 
i krecią robotę ambasadorów i konsulów ro­
syjskich; zasadę solidarności monarehiczncj z 
Berlinem i Wiedniem, a bratanie się dla pienię­
dzy z republiką francuską —  podniósłszy te 
sprzeczności, autor artykułu powiada, że wła­
snoręczne pisma, odwiedziny i toasty nie zmie­

nią tego stanu rzeczy. Zwłaszcza wobec Au- 
stro \ ęgier —  czytamy w artykule —  Rosya 
pi zyswoiła sobie obecnie formy, które już tru­
dno źnosić państwu, mającemu samowiedzę i

,Dabord 
najpierw poniżyć, a po-

nie degradowanemu do roli lennika
avilir, puis demolir 
tern zniszczyć.

Je Ir kżb i Niemcy muszą powiedzieć so­
bie: Dotąd, ale me dalej. Możemy także żywić 
nadzieję, że z czasem także Anglia zda sobie 
sprawę z różnicy, jaka istnieje pomiędzy pań­
stwem niemieckiem, mającem cele pokoju a-c , 
a Rosyą, z trndycyi i z wewnętrznych koniecz­
ności uprawiającą politykę zaborów. Nie ma 
na to rady i trzeba tak w Wiedniu jak w Berli­
nie zimno, lecz odważnie ocenić to położenie 
i przygotować się na wszelkie wypadki.

Wojna prewentywna jest, jak się trafnie wy­
raził Bismarck, samóbójstwem z obawy przed 
śmiercią. 8ą jednakże wypadki, w których pań­
stwo, przyciśnięte do ściany przez sąsiada 
przemożnego i od suóp do głów uzbrojonego, 
odcięte od światła i powietrza, z obowiązKu 
samoobrony me może nieprzyjacielowi pozosta­
wić w dodatku wyboru pomyślnej chwili, ce­
lem zadania ostatniego ciosu z. łaski. Dla kogo 
przychodzi ten czas, czy dlrt, cywilizowanej 
Europy, którą reprezentują N iemcy i Austrya, 
czy też dla Rosyi? Olbrzymio wzmagająca się 
ludność tego iniperyum, zmniejszanie się naro­
dzin na zachodzie, g 'Rpodarcze wzmacnianie 
się Rosyi, budowa kolei i twierdz, niewyczer­
pany przypływ pieniędzy z Francyi, postępu­
jąca niczaprzeczenie „dekom pozycja11 Austro- 
W ęgier —- wszystko to należy do momentów 
poważnych. A  jednak nie ma ani panującego, 
ani męża stani, któryby pracował celowo nad 
wojna. Ale rządy i ludy Europy już powinny 
zdać sobie sprawę z tego. że przebiera się mia­
ra możliwych ustępstw. W obec każdego dalsze­
go uroszozenia Rosyi ^rzoba postawić stanow­
cze „veto“  z niemniej stanowczą wolą ociek­
nięcia się w razie poirzeby do miecza. Ta poli­
tyka jest jedyną rękojmią trwałego i honoro­
wego pokoju.

Jaki zresztą cel miałyby te olbrzymie zbro­
jenia się? Jeżeli rzesza niemiecka będzie je­
szcze na długi czas mimo ciężarów na wojsko, 
wypłacalną, to utrzymanie armii, liczącej 

600 000 ludzi, jest ciężarem nie do zniesienia 
dla Austro-Węgier, trapionych drożyzną, emi- 
graeyą i ogólnem niezadowoleniem. Może już 
mówiono sobie w Wiedniu i Peszcie, że lepszy 
koniec z okropnościami, niż okropności bez koń 
ca, a słusznem jest pytanie, jakie norce presye 
ma wywrzeć moblbzacya próbna, wyznaczona 
w Rosyi na kwiecień.

Rosya, pobrzękując pałaszem, ufa w pomoc 
Francyi. Wojna na dwa fronty jest rzeczą po­
ważną, a stosunek liczb jest taki, że główny 
ciężar wojny na wschodzie spadłby najpierw 
na Austryę. Armia jej dobra jest i bitna, ale 
znaczne, siły musiałyby pozostać na południu, 
prócz tego zaś trzebaby utrzymać pokój w pe­
wnych prowincyach nadgranicznych. Autor ar­
tykułu podnosi potrzebę lepszej polityki we­
wnętrznej w Austryi, a nawet w Niemczech, 
gdyz nowoczesne wojny są masown, trzeba 
więc w masach obudzić miłość ojczyzny. Tego 
nie można dokazać zapomocą „sic volo, sic 
jubeo11.

Dogmat, że Rosya jest niezwyciężoną, nie 
wytrzymuje krytyki. Napoleon popełnił cały 
szereg błędów i sam siebie zgubił, a następcom 
pozostawał naukę, jak nie należy walczyć z Ro­
syą. Równie jest fiucyą dogmat o bezowocno­
ści zwycięstwa nad Rosyą. Rosya ma dużo ob­
cych 2ywiołow. Polacy, Ukiaińcy, Finowie, Ku­
nimi sa „Rosyanami z musu" i uważają ich Ro- 
syanie za obywateli drugiej | lasy. Te ludy nie 
ciążą do caratu. A w razie klęski wojennej nie­

zadowolenie w śród Rosyan doprowadziłoby dc 
katastrofy. Rosya jest kolosem na glinianych 
nogach, a swój „prestige11 zawdzięcza, bez 
względności dyplomacji, i potrzebie pokcju po 
stronie Europy środk. Ale dosyć już „bloffu11. 
N ;ema potrzeby ustępowrać przed szykanami w 
Paryżu, w Londynie i na bliskim, tudzież da­
lekim Wschodzie.

Tego samego dnia w wydaniu wieczornem 
„Berliner Tageblattu11 pojawił się artykuł p. t. 
„Rosya11, który miał na celu uspokoić umysły, 
podniecone artykułem porannym. Czy uspo­
kojenie zostało osiągnięte, wątpimy. Autor wie­
czornego artykułu powiada, że wojna prewen- 
tywna przeciw Rosyi jest zbyteczna, gdyż 
Niemcy na wschodzie mają dostatecznie silny, 
„mur obronny11. Dalej powiada ów autor, że 
Rosya zbroi się dlatego, ponieważ Niemcy się 
zbroją, a na pytanie, czy próbna rnobilizaeya 
ma na celu znowu coś wymusić na Europie, da­
je odpowiedź, że najważniejsze sprawy, połą­
czone z ewentualnym rozbiorem Turcyi, zosta- 
ty załatwione pomiędzy mocarstwami. Nowa 
wojna bałkańska może nastąpić dopiero po kil­
ku latach, a więc obecna próbna mobilizacja 
nie ma z nią nic wspólnego. Omawiając roz­
maite ewentualności, mogące wpłynąć na sta* 
nowisko Rosyi, a raczej na jego zmianę, twier­
dzi autor, że dalsze osłabienie Austryi jest nie­
dopuszczalne, a zamach na niezawisłość Skan­
dynawii wywołałby burzę w Niemczech.

To wszystko może być praw'dą. ale w  nl- 
czem nie osłabia wywodów poprzedniego arty­
kułu p. t. „Sąsiad rosyjski11. Opinia publiczna 
pozostanie z pewnością pod wrażeniem tego ar 
tykułu zarówno w Niemczech, jak w Austryi, 
a zwłaszcza w  Austryr.

Polityk zagraniczna francyi.
(T elegr. „N. R ef.“)

Paryż, 11 marca.
(WAT,) Prezydent ministrów, D c u m e r- 

g u e, wygłosił wrczoraj w Izbie deputowanych- 
wielką mowę, odnoszącą się do polityki zagra­
nicznej.

Francja —  oświadczył premier —  nigdy ui 
myślała o raruszeniu inrerer ów innych państw 
w Afryce, lecz zawsze broniła praw wlasrych. 
Francja dalej kroczyć będzie obraną dr )gą. 
Rokowania, jakie Francya prowadziła z R o ­
s y ą  i A n g l i ą  w różnych sprawach spor­
nych, doprowadziły do jeszcze w iększego zacie-< 
śnienia węzłów przyjaźni między temi pań 
stwanii.

Co się tyczy 'Bałkanów — oświadczyły dalej 
premier —  Francya pragnie pokoju na Bałka 
nie, przedewszystkiem dla Turcyi. Turcya nie 
będzie się mogła rozwijać i tak długo nie bę, 
dzie mogła otrzymać pomocy pieniężnoj, dopó 
ki nie zaniecha. zamiarov wojennych.

W  końcu oświadczył Doumergue, że Frań 
cya. jakkolwiek dąży do utrzymani* pokojtf 
światowego, jednak nie pozwą di, aby jej wia 
sne interesa mogły ucierpieć. Francya liczy n 
swoje własne siły, przedewszystkiem na mary; 
narkę i armie. . . .

Po tem expose prezydenta ministrów^ zabra 
głos deputowany Cochin, którą' omawiał sto* 
sunki niemieckc-rosyjskie, a głównie zajmowa 
sie artykułami prasy berlińskie Deputowaną 
Cochin doszedł w końcu do przekonania, ż, 
Niemcy obawiają się rozrostu potęgi rosyjsk 
i d ą ż ą c ł l a t e g o d o w o j n y  P r e w e ń 
t y  w n e j.

JERZY zlULAWSKI.

PROFESOR BUTRYM
Powieść współczesna.

(Z cyklu: pL&ub f emi nae*) .

66 (Ciąg; dalszy).

Czy panowie razem byli na wycieczce? —  
zapy tała z uroczym uśmiechem, jakby ze zdzi­
wienia szeroko oczy otwierając. —  Profesor ze 
swym uczniem?

—  Nic by nie było w tem dziwnego, —  od­
parł Butrym, —  ale w istocie spotkaliśmy się 
całkiem niespodziewanie na Goryczkowej Prze­
łęczy.

>—  Czy pan wie, że pan Borzycki namawia 
mnie koniecznie, abym się uczyła jazdy na nar­
tach? Próbowmłam już przed rokiem czy dwo- 
ina ze znajomym moim, panem Golińskiin ale 
jnie szło. .Strasznie się boję upadku! A  pańska 
żona podobno jezdzi bardzo dobrze?
• —  Tak, nieźle .

«. Dawno pani nie widziałam... Ach, panie 
Stef ’ ...! nie* li się profesor nie dziwi, że ja tak 
pana Borzyckiego nazywam, ale to takie chło- 
piątko jeszcze.

—  1 ie dziwię się niczemu, i co najwyżej za­
zdroszczę, —  rzekł ze zdawkowem podchleb- 
fetwem.

Spojrzała nań długo, p o c ią g łe , a potem od­
wróciwszy się, zamieniła z Boizycldm k-illra. 
zdań, których Butrym nie mógł dosłyszeć, Wi­
dział tylko, jak podała chłopcu rekę, którą ten­

że z niskim pokionem gorąco ucałował. Potem 
dodała głośno:

—  Będzie pan dzis u mnie wieczorem, panie 
Stefanie?

—  Jeśli pani pozwoli...
Borzycki pożegnał się z profesorem i wy­

szedł. Księżna patrzyła za nim w zadumie.
Ocknęła się po chwili.
—  To taki śliczny i taki czysty w auszy 

chłopiec...
—  Tak, —  przyświadczył Butrym —  bardzo 

dzielny i piękny człowiek. Zdziwiłem się, gdym 
go tu zobaczył, gdyż miał studya kończyć za 
granicą...

—  PowTÓcił.. dla mnie —  rzekła, nie patrząc 
na profesora.

—  Jakto? —  za.pytał Butrym zgofa dziecin­
nie, wyznaniem tein zaskoczony.

—  Kocha się we mnie, —  szepnęła. —  Ach, 
Boże! to takie beznadziejne... Lubię go bardzo, 
ale przecież nie mogę... Dzieciak taki

Butrym nie wiedział, co ocl^fbwiedzieć. Na li­
stach miał prośbę: Niech mu pani da pokój..., 
ale to przecież byłoby bezcelowm. Serce ści­
snęło mu się przykrem uczuciem, —  przypo­
mniał sobie długą litanię ludzi, zmarnowanych 
dzięki tej kobiecie... Nawet Turski, który po­
zornie ocalał, na nowo coraz więcej w moc jej 
popada. ^

Ona tymczasem rzuciła znagła:
—  Czy pan wie, że wychodzę za mąż?
—  Znowu? —  wyrwało mu się mimowoli, 

gdyż sobie przypomniał niedawne jej narze- 
czeństwo z niejakim panem Rokitynem, Który 
dotąd chodzi za nią jak cień i wszystkim nie­

proszony, o swojej wielkiej miłości do niej o- 
powiada.

Ruszyła ramionami z lekkiem zniecierpliwie­
niem.

—  Ach, tamto było głupstwo. Zresztą to tak 
dawne dzieje... Wówczas pan mnie właśnie

przekonywał, że nie powinnam tego robić, i po­
słuchałam pana na swe szczęście.

Butrym pamiętał, że było wprost przeciwnie, 
mianowicie bronił nawet ograniczonego, ale 
dość poczciwego Rokityna, którego wTszyscy 
obuta wiali i radził jej, aby wyszła za niego 
rzeczywiście, —  nie sprostowrał tego jednak, co 
mówiła.

Ona tymczasem ciągnęła dalej:
—  Teraz, to zupełnie co innego... Żeni się ze 

mną... Turski.
Drgnął, posłyszawszy to nazwisko, i

’ —  Turski? A cóz...
Urwrał szczęśliwie. Chciał odruchowo zapy­

tać, co będzie z aktorem Plużyiiskun, o którym 
wiedział jąko o ostatnim jej niemal oficjalnym 
przyjacielu... Zamiast tego, skłonił się tylko 
grzecznie. v

—  Winszuję. ą?
Przypomniał sobie ,eraz, że wspominał mu

pewniej nocy doktor Krasołucki o zamierzonein 
małżeństwie Turskiego, zapomniawszy jeno do­
dać, z kim się żeni, ale on przecież tego powi­
nien się był domyśleć!... Po raz drugi tego wie­
czora serce ścisnęło mu się dziwnie przykrem 
uczuciom, clioć usiłował w myśli przekonać sie­
bie samego, że to ostatecznie jest przewidziane 
i może najlepsze rozwiązanie...

Księżna mówiła:
—- Dziękuję panu. Widocznie przeznaczone

to nam już było, abyśmy się w końcu połączą l i . , 
Roman kochał mnie jui przed kilku la'yl  
(—  kilkunastu —  p o p r a w ił  Butrym w myśli), 
ale ja wtenczas byłam zamężna i zmusiłam go, 
aby wyjechał...

B u trym  -wiedział, że było inaczej, bo Turski 
wówczas uciekł sam.

—  Iw  idzi pan —  mowila znów, —  przed lo­
sem swuum człowiek nie iiciecze! Jesteśmy 
znow x-azem i zawsze będziemy...

—  Tym razem teatr państwo połączył, — 
rzekł, aby cośkolwń k powiedzieć.

Ruszyła ramionami.
—  Ten teatr... To nic był szczęśliwą' pomysł 

Romana, budować tu gmach taki kosztowny. 
Oddajemy go w  dzierżawy byłemu dąTrektorowi 
z Krakowa, Malinowskiemu. Pan go zna!

—  Więc pani już występować nie będzie!
■ -  Nie znajduję tutaj dość szerokiego pola 

dla rozwinięcia sw<j artystycznej indywidual­
ności. Zaraz po ślubie wryjedziemy za granicę. 
Może tam...

Bergerowa leżała na wznał, na otomanie 
w pensąmnatowąun pokoju pani Zośki i paliła 
papierosa. Wpatrzona. w  błękitny dymek plo­
tła sw'oiin zwyczajem bardzo swobodnie. Bu- 
trymowa mało jej odpowiadała. Wprawdzie w 
zasadzie była zawsze gotown bronić prawni ko­
biet do rozmów, co najmniej również zuchwa­
łych jak ta, które mężcząrźni miedzy sobą pro­
wadzą, ale w' rzeczywistości nie lubiła ich i nie 
wiedziała poprostu, jak się ma zachować.

Bergerowa nie zdawała się tego spostrzegać. 
Opowiedziawszy jej o różnych niedogodno­
ściach stanu wdowiego i środkach, jakie na nie

w y n a jd u je , zaczęła roztrząsać nader szczegó 
łowo i ze zdumiewającą znajomością rzecz' 
przypuszczalne zalety i wady znajomych męż 
czyzn między ośmnastym a piędziesiątym ro 
kiem życia. Naraz zapądała zupełnie ni spa 
dzifcwanie:

—  Zośka, czy tobie naprawdę wcaleby o ti 
nie chodziło, gdąiiy cię mąż zdradzał?

Butrymowa zrobiła nieokreślony grąunas.
—  Mój Boże, nie zastanawiałam się ni goj 

nad tem tak dalece...
—  „Tak dalece11 jest doskonałe! Ale przf 

cież możesz sobie w yobrazić, jakbyś się wr dał 
nym wypadku zachowała?

Zatrzęsła się naraz.
—  Brzydziłambąmi się nim! —  odparła szcze 

rze.
—  Aż tak! to za wiele... Pomyśl miprzykład 

że miałby romans ze mną. Ja przecież —  mogę 
ci zaręczyć —  jestem czyściutka, pachnąca . 
miła i nie byłoby zgoła powodu do obrzydzę 
nia.

—  To co innego. Myślałam c tukiem... po' 
niewieraniu się z ulicznicami... V iem, żc tegc 
nie robi. Na to jest zbyt wąTredny. A cc Jo tat 
zwanych romansów... mój B oże! czyż ja mog^ 
powiedzieć napewno, że on ich nie miał, alb 
nie ma? Cóż mnie to obchodzi.

Mówiąc to, usiłowała zrobić minę jak na' 
bardziej obojętną i lekcewrazącą.  ̂ „

Bergerowa zaśmiała się złośliwie!
-  (C. d. n.)



Ni. 7. n  a  yr  a  ^b^jbt i f  xj~ u  nr a

: sytmoyą,
(T e I e f o u e ra.)'

Wiedeń, 11 marca.
Sytuację parlamentarną uważają za bezna­

dziejną.—  Niektórzy tylko wyrażają jeszcze 
przypuszczenie, że w ostatniej chwili przyjdzie 
do skutku komproinia na podstawie rokowań, 
wdrożonych wczoraj wieczorem za pośredni­
ctwem ministra robót publicznych, Traki.

Traka konferował -wczoraj z przywódcą a- 
graiyuszów czeskich, posłem Stankiem i kilku 
politykami niemieckimi. Pogłoski, jakoby a- 
graryusze czescy zdecydowali się dopuścić do 
obrad nad ustawami wojskowemi, 6ą niepra­
wdziwe. Między agraryuszami czeskimi a Niem­
cami toczą sie obecnie rokowania o kompromis 
na- tej podstawie, aby rząd zagwarantował 
Czechom rozpisanie wyborów do Sejmu cze­
skiego i ukonstytuowanie się Sejmu. Czesi na­
tomiast musieliby się zobowiązać, że nowa or- 
dynacya wyborcza via facti, bez uchwały przy 
ukonstytuowaniu sie Sejmu czeskiego, będzie 
wprowadzona. Przez to odpadłoby „iunctim“ , 
żądane przez posia Kramarza między załatwie­
niem ordynacyi wyborczej krajowej, a uregu­
lowaniem stosunków językowych w Czechach.

Czy kompromis taki będzie możliwy, okaże 
się jeszcze w dniu dzisiejszym. Powszechnie je­
dnak uważają odroczenie Rady państwa .w 
przyszłym tygodniu za nieunikniona.

Kweslya Swlky.
i (T e 1 e f o n e m.j

Wieaen, 11 marca, 
i „Neue Fr. Presse" zajmuje się dzisiaj w ar 
tykule wstępnym sprawną posła Svihy i podnosi 
zarzut, dlaczego ci posłowie, którzy wiedzieli 
o działalności Svihy, tak długo milczeli, brali 
obok mego udział w konterencyach, i dlaezego 
wcześniej go nie zdemaskowali? Dziennik ten 
zapytuje, dlaczego rząd, właśnie wśród Cze­
chów, utrzj'muje tego rodzaju szpiegów? —

Zdaniem „Neue Fr. Presoe" poozstaje to w 
związku z tern, że rząd przywiązuje wielką wa­
gę do polityki Czechów, od których gabinet 
czyni zawisłą swoją egzystencyę. Powtóre 
moskalofilizm Czechów jest także przyczyną 
tego tajemniczego nadzoru Czechów. Ich nad­
zwyczajne umiłowanie cara, którego traktują, 
gako bogatego wujaszka, wywołuje te stosunki 
Czesi są w rzeczywistości może bardziej Aastrya 
kami, niż inne narody w monarchii, ponieważ 
oni jedyni w Austryi mają zapewnioną egzy- 
stencyę, nie tak jak inne narody w Austryi, 
które mają samodzielność i łączność narodową 
po za granicami monarchii.

Mimo to Czesi jeżdżą do Petersburga i upra­
wiają głośno politykę .carofilską. Czesi pow in­
ni byli yrłaśnie w obecnej chwili, ze względu na 
zaiścia w  ich własnym obozie, powstrzymać ob- 
strukcyę przeciw ustawom wojskowym i po­
życzkom, i nie narażać powagi monarchi na 
zewnątrz.

-fW * Pi aga, 11 marca.
' „Nar. Listy" donoszą, ze Młodoczesi uprosił5 
8 najwybitniejszych osobistości czeskich do 
zbadania sprawy Svihy. Osobistości te po zba­
daniu sprawy przyszły do przekonania, że za­
rzuty, podniesione przeciw Syiże, s ą  u z a s a ­
d n i o n e .

W departamencie policyi politycznej w Pra­
dze p a n u j e  w i e l k i e  w z b u r z e n i e ,  
ponieważ z biurka komisarza, dr Kdmy, s k r a ­
d z i o n o ,  przy pomocy podrobionego kluczu, 
w a ż n e  d o k u m e n + a ,  które odegrały rolę 
w sprawie Svihy. Wedle informacyi „Prager 
Tafrablattu", Snha wyjecnal do miejscowości 
kąpielowej Brazza pod Tryestem.

przekomarzaniach się i dyalektyce słownej’ , Paweł 
zaślubia Reginę po to, aby w chwili wyznania mi 
łosnego, wydzierającego się z piersi Reginy, strza­
łem w serce udowodnić jej, że jest człowiekiem 
honoru.

Trzy akty sztuki przykuwają uwagę, wytworzo­
ną dyalcktjką słowa, znamionującą wytrawnego 
myśliciela i pisarza, ale są, jako rozwiązanie teatral 
nego węzła ,męczącą torturą. Nie pozostaje po 
tym „Tańcu przed zwierciadłem" nic, jak tjlk o  u- 
czucie znużenia i żal do autora, że tyle kunsztu 
słowa i trafnych rzutów myśli, zużył dla dzida, tak 
oddalonego od życia i prawdy.

Szkoda byio doprawdy gry tak interesującej, ży­
wej i błyskotliwej, jaką rozwinęła w rc li Reginy 
p. Kamińska. W  ujęciu postaci był wdzięk, wer­
wa młodości i doorze zaakcentowany pierwiastek 
kokieteryi, będący zasadniczym tonem roli. Pan 
Mikułowicz, jako Paweł, grał z akcentem szczere­
go uczucia, przeprowadzonego przez całą skalę 
wewnętrznych walk. Ciepły ton głosu, dobre zro­
zumienie roli, pozwalały młodemu artyście dosko­
nale spełnić odpowiedzialne zadan.e. Pozostałe 
dwie role, nie dające poją do popisu, znalazły się 
w rękach p. Pytlińskiej i Miłaszewskiej.

Dzień wtorkowy nie okazał się sprzyjającym 
premierze, gdyż widownia teatru była słabiej za­
pełnioną, niż kiedykolwiek bywa w ciągu tygodnia.

W . Pr.

Sroaa, 11 M arca 1 3 1 4 .

na parte; ze) od godz 3 —6 po poł. 
mowane będą od lat 4 do 6; szkolnych dzieci się 
ni-i przyjmuje. Do zapisu należy przynieść z sobą 
świadectwo lekarza miejskiego odpowiedniego o-

M aci Piotrowic,, R^ rlm r teafru

Naiwny defraudant. Lwowskie dzienniki poda < 
, . i 3ą’ że W y  zastępca b. posła, ks. Szpondra, *Voj
kręgu Z dniem Otwarcia polkolomi należy przy - ciech Małocha z Regulic, został aresztowany za d l  
mesc wagę dziecka. Oplata wynosi 2 K miesię- fraudacyę. Małocha był dyrektorem i kasyerem
Czr‘ie- . . .  \  . TT . kaśy raiffeisenowskicj w Regulicach i manipulował

Pogadanki pedagogiczne. Uznając, że tylko w ten sposób, że przy odbieraniu wkłaaek „yst- 
szl oły można skutecznie wiał książeczki na całe kwoty, ale do ksiąg kaso- 

prowadzić żmudną piacę wychowania, sekeyu od- | wy eh wpisywał tylko połowę Manipulacya wy 
czytowa (opieki pozaszkolnej) krakowskiego Ogni- sda na jaw, gdy jeden . właścicieli wkładek zażą- 
ska nauczycielskiego wznawia t. zw. pogadanki pe- dał zwrotu całej wkładki.
dagogiczne, mające na celu ułatwię de rodzicom i Echo procesu o milionowe oszustwo. Ze Lwowa 
nauczycielstwu porozumienie się w sprawach wy- donoszą: Prokurator wniósł odwołanie przeciw ni- 
chowama. Pogadank1 pedagogiczne rozpoczną się skiemu wymiarowi kary, na jaką zasądzono zeszłe- 
w niedzielę 15 marca o godz. 4 po południu w sali go tygodnia J. Hutterera i Kleinhiinaiera oraz za- 
Ogn-.ska naucz. (Rynek 29, II p ). Zagai p. Wauda żalenie nieważności z powodu uwolnienia S. Hut­

terera. Wyrok uwalniający Rosenberga 6tał się 
już prawomocnym.

Konczyńska na temat „W ychowanie domowe i je­
go znaczenie dla szKoiy". Wstęp bezpłatny. Po 
referacie dyskusya. -  '

Bezpodstawny zarzut. W „Głosie Narodu" u- 
czyniono zarzut radcom nnejskim, a w szczególno 
ści r. m. inżynierów] Maywaltowi, jakoby należał

ś w i a t a .
Nowa sztuka S, Krzy woszewskiego „Rozstaje",

do grona właścicieli garażu automobilom ego, zaku- wystawiona w dniu 7 b. m. w teatrze Rozmaitości 
i onego przez miasto. Jak się dowiadujemy, r m. w Warszawie, doznała, jak wszystkie poprzednie 
Zygmunt Maywalt nie był-nigdy i nie jest właśei- sztuki tego autora, bardzo życzliwego przy-jęcia. 
eieiem wspomnianego garażu, i wogóle z przedsię- Doskonała gra artystów i piękna wystawa przy- 
biorstwem, prowadzonem w tym garażu i w tej re- j czyniły się do sukcesu, który na długi szereg wie-

Tfeatr m ie js k i .
„Taniec przed zwierciadłem". Sztuka w 3 aktach 
1 Fr. de Curel

Jest we Francyi wsnółczesnej grupa pis’ rzów 
teatralnych, których każda nowa sztuka jest sen- 
Bacyą literacką, oczekiwaną gorączkowo, wyno­
szoną pod niebiosa przez krytykę, ale którzy wła­
ściwie do inwentarza stałego teatru nigdy wkupić 
się nie mieli szczęścia. Do takich pisarzów należy 
'do Curel. W okresie ostatnich lat 30, w odstę­
pach kilkoletnich, daje on teatrowi francuskiemu 
sztukę, o której się miele mówi i pisze, ale która 
,w ostatecznym rezultacie, wśród głośno wykrzy­
kiwanych pochwał, szybko znika z afisza. Wystąpił 
on na widownię pospołu z Hnerykiem Becque i 
Brieux i z n in i podzielił przykry los ulotnych „suc- 
ces d’estime'‘ lub dwudniowych tryumfów. Współ 
ną tych autorów cechcą jest, że tworzą przeważnie 
nie pod wpływem natchnienia, lecz z poczucia po­
trzeby napisania jakiejkolwiek sztuki.

Te m szystkie cechy w skoncentrowanej ilości 
wykazuje „Taniec przed zwierciadłem". Najgłó­
wniejszą przeszkodą, która zagrodziła sztuce dro­
gę do sukcesu scenicznego, jest, że pomysł i sy- 
tuacya są wytworem czystej fantazyi i tak bar­
dzo odbiegają od życia, tak rażą nieprawdopodo­
bieństwem, cak oderwane od rzeczywistości niosą 
obserwacye, że widz nie odnosi ani na chwilę złu­
dzenia żywej prawdy. Sztuka zimna, na wskroś 
akademicka, z kunsztownie poplątanym „proble­
mem", nie ma pulsu życia i w tem źródło jej nie­
domagania scenicznego.

Regina, bogata panna, sierota, kocha 26-letnie- 
go światowca, Pawła Breau i pragnie pozyskać go 
na męża. Młody człow i k jednak, pomimu że go­
rącą odpłaca się bogdance swej wzajemnością, 
zwleka z oświadczynami, gdyż jest zrujnowany, a 
me ma odwagi ani chęci przyjąć na siebie upoka­
rzającej roli kupionego męża. Wott on rzucić się 
do Sekwany, skąd go wyciągnięto w porę. Re­
gina, pragnąc go za każdą cenę zdobyć, biegnie do 
niego i zastaje go w sytuacyi nad wyraz drażli­
wej, bo trzymającego półnagą dziewicę z Moulin 
Rouge na kolanach Regina ucieka i wzburzona 
opowiada tę historyę swej powiernicy i gospodyni, 
Ludwice. Ta w odpowiedzi wskazuje jej ustęp 
w gazecie, opisujący zamach samobójczy Pawła. 
Rzucił się on do Sekwany, ale go uratowano. Re­
gina sądzi, że teraz nadeszła dla mej .właśnie chwi­
la działania. Ofiaruje rękę swą Pawłowi, ale dla 
wypróbowania hartu jego duszy, daje mu do zro­
zumienia- że małżeństwo z nim jest w danych o- 
kolicznościach koniecznem, Paweł szaleje z roz­
paczy, ale pod wpływem Reginy .decyduje się — 
zręcznie za słowo chwymony —  poślubić Reginę. 
Jakoż po trwających cały akt drugi wzajemnych

Zfityclgski pcrRJJ QBt31Q3lłiiC.
(Produkcya automobilów. — Ameryka górą. — Fa­
bryka Forda. - Automobil co minuta. —  Demokraty- 
zacya automobilu. — Automobil za 550 uolarew. — 

Robotnik z płacą 90uu koron rocznic.)
Ogromny rozwój dobrobytu w Ameryce północ­

nej znajduje jeden z silniejszych wyrazów także 
w rozpowszechnieniu się automobilów ,jak powia­
dają Amerykanie, w dem okratyzacji „motorca- 
ra". Wedle urzędowej statystyki stanu nowojor­
skiego, liczba automobilów, Dędących w użytku, 
podniosła się w Unii w latach 1911 do 1913 z
522.000 wozów na 1,127.000, to znaczy o 605.000 
automobilów w ciągu 3 lat. Gdy Anglia posiada
175.000 automobilów, Francya około 90.000, a 
Niemcy 70.000, w Ameryce sam stan nowojorski 
ma 133.000 automobilów, Kalifornia 115.00, Illi­
nois 95.000, Ohio 87.000, Pensylwania 79.000, 
Jowa 77.000. W  Kalifornii przypada jeden auto­
mobil na 20 osób.

W artość amerykańskiej produkcji automobilów 
oszacowali Niemcy w r 1913 na 2 miliardy marek. 
W  r. 1913 zbudowano w Stanach Zjednoczonych
500.000 automobiluw, które przeważnie puzostały 
w kraju, gdyż wywieziono za granicę zaledwie
25.000 sztuk W  jednem z ognisk przemysłu auto­
mobilowego, a mianowicie w Detroit, sądzą wła­
ściciele fabryk, że w roku bieżącym zbudują
400.000 automoiilów. Słynną j'est fabryka Forda 
w Detroit. Rozpoczęła ruch w r. 1903 z kapitałem, 
wynoszącym 100 tysięcy dolarów, zatrudniała 311 
ludzi, a zbudowała 1708 wozów. W  r. 1913 fabry­
ka Forda zbudowała 180.000. W  pięć lat po jej za­
łożeniu kapitał fabiyki został podniesiony do w y­
sokości 2 milionów dolarów i dotąd na niej pozo­
staje, skutkiem czego czyste zyski są olbrzymie. 
W  roku ubiegłym czysty zysk wynosił 37 milio­
nów dolarów,' z czego 10 milionów wyznaczono 
na dywidendę od kapitału, który wynosi 2 nn- 
liony.

Niedawne fabryka Forda zaprowadziła zadzi 
w :ające reformy na korzyść robotników. Przede 
wszystkiem zniżone pracę do 8 godzin, następnie 
dla każdego robotnika oznaczono minimalną pra­
cę w kwocie 5 dolarów dziennie. Płacę tę otrzy­
mują wszyscy robotnicy, nawet niekwalifikowani. 
jak zamiatacze, roznosiciele i t. p. Prócz tego po­
łowa czystego zysku, który na rok bieżący obli­
czono na 20 milionów dolarów, ma Dyć rozdzielo­
na pomiędzy robotników. Liczba robotników w y­
nosi w fabryce Forda 22.000. Gdy się rozeszła wia­
domość o tych warunkach pracy, tysiączne rzesze 
robotników, zwłaszcza Polaków, płynęły do fa­
bryki prosząc o przyjęcie do roboty. Niestety, ar­
mia robotnicza w fabryce Forda jest zawsze kom­
pletna. Niektóre w jk azy  podają liczbę robotników 
na 25.000, a liczbę automobilów, zbudowanych w 
roku ubiegłym, na 200.000.

Spojrzyjcie na tę fabrykę —  pisze Walter Zu- 
rich w czasopiśmie „Kunstwart". — Przedewszy- 
stkiem 25.000 robotników. Krupp ma ich więcej, 
ale w każdym razie 25.000 ludzi ustawionych w sze­
regu, to pokaźna przestrzeń. Do tego szeregu dodaj­
cie szereg żelazny 200.000 automobilów, które w 
r. 1913 wyszły z fabryki Forda. Co za olbrzymia 
lima wozów stalowych. Oczy twoje nie mogą jej 
objąć, choćbyś spoglądał z wieży, mającej 1000 
metrów wysokości. W  każdym z 300 dni robotni­
czych otwierała się fabryka i puszczała w świat 
670 automobilów —  tylko 670. Na każdą minutę 
wypada automobil.

Patrzmy' na wskazówkę sekundową. Tik-tak... 
z pieca Martina płynie stal- Tik-tak... walce są w' 
obrocie. 'Tik-tak... blachy ł sztaby padają tysiąca­
mi. Tik-tak... maszyna stanco wa wyrzuca swoje 
wyrób j\ I tak aalej —  aż wreszcie wskazów ka 
staje na końcu minuty, automobil jest gotow y. I 
znowu tik tak na drugą minutę i drugi automobil.

Każdy automobil kosztuje 5o'J dolarów', czyli 
2750 koron. Demokratyczne auto. Ci, którzy jeż­
dżą temi automobilami, t0 n5e są turyści, lub lu­
dzie, zakochani w w ygę Jach. Ford pozostawił au­
tomobile lulitusowe innymi fabrykom, sam buduje 
silne, lecz tanie autobusy dla ludzi praktycznych. 
Służą one przeważnie farmerom. Łany pszenicy 
szumią od Adantyku do Pacyfiku; od Missouri aż 
dó jezior widać pola z owsem; kukurydza żółci się 
od Ohio aż do Mississippr, bawełna bieleje w Lui­
zy an ie—  a drogami pośród tych pól uwijają się 
automobile forda . Farmer zwiedza swoje posia­
dłości, rozwozi robotników, przywozi i w yw oii 
zboże.

To jest zdemokratyzowany „moturear". Kosz­
tuje tylko 350 dolarów, a fahryka, która go w y­
rabia, ma milionowe zyski. Pracujący w niej ro­
botnik przy 3-godzinnym dniu roboczym pobiera 
minimalną płacę dzienną w kw o c ie . 5 dolarów i 
pewną oznaczoną część czystego dochodu fabry­
ki. Taki robotnik ma około 9000 koron rocznego 
dochodu. Robotnik — i to z minimalną płacą. Są 
tacy, którzy mają więcej.

ozorów utrzyma sztukę na repertoarze.
Zawalenie Się domu. z  Warszawy duuuszą: 

W  ulicy Średniej zawalił się dom 6-piętrowy w bu­
dowie, będącj' już na ukończeniu i runął na sąsiedni 
don drewniany. Trzy osoby znajdują się pod gru­
zami, cztery osoby uratowane.

Z W a i s z a w y  donoszą dzisiaj w tej sprawie: 
Skutkiem zawalenia się Świeżo ztadowanego do­

mu przy ulicy Średniej, odniosło ciężkie zranienia 
6 osób, zaś jedna osoba zginęła. Dotąd nie odszu­
kano dwóch osób.

Sillierć W płjm ienifch. Z W ilna donoszą:

alności nic miał i nie ma nic wspólnego.
Koncert sobotni ( I I  b. m.) na rzecz Stowarzy­

szenia nauczycielek rozpocznie się punktualnie o 
gouz. 7 1/ ,  wieczorom w Starym Teatrze. Bogaty 
i zajmujący program (śpiew, gra na wiolonczel* 
i fortepianie, kwartet smyczkowy i kwintet forte­
pianowy), jak i osoby wykonawców, pp. Korab-Le- 
benstein, Antoniny Białeckiej, dr Radeckiego, ’ La- 
kocińskiej, Nebelskiej i Kirkorowej niezawodnie 
zachęcą publiczność do licznego przybycia, zwłaszcza, 
że cel szlachetny a ceny przystępne (2'20 kor. 
i 1 1 0  kor.). Uzupełniając wzmiankę o koncoicie,
jaka zamieściliśmy na tem miejscu zeszłego ty- j Jbiegłej nocy spłonął dom drewniany. W  płomie 
godnia, dodajemy, że p. Antonina Białecka wystąpi niach zginęła stara kobieta, dwie jej córki, trzy 
w powyższj m koncercie, bawiąc w Krakowie w prze-1 uczennice i jeden młody człowiek 
jeździe do Królestwa, gdzie kilkakrotnie grać będzie I Oficer skazany za szpiegostw o. Z Wiednia 
publicznie. donoszą: izoraj po południu w sądzie garaizono-

Wieczor zawoe IW kobiecych lia dochód kursów wym zakończył się piuces O szpiegostwo przeciw 
zawodowych dla kobiet, odbędzie się staraniem Koła jorucznikowi 4  pułku huzarów, Aiturowi Jacubowi. 
Pań Tow. Pomoc, przem. 15 marca, tj. w niedzielę Został on pozbawiony szarży oficerskiej i zasadzony
0 go-dz. d 1/2 wieczorem w sali Tow. Rulniczegc na 17 i pół lat ciężkiego zaostrzonego więzienia, 
pl. Szczepański 1. 8, II. p. Przed słuchaczami prze- Katastrofa lotnicza. Piszą nam z W i e d n i a  
sunie się cały szereg przedstawiciele!* rozmaitych pod datą 10 b. m.:
posterunków pracy niewieściej, o której mówić będą Pole lotnicze w Aspem było wczoraj widownią
z własnego doświadczenia. Organizatorki wieczoru wstrząsającej katastrofy, której ofiarą padli dwaj 
zwracają się do publiczności z gorącem wezwaniem • członkowie wojskowego oddziała lotniczego Opowia- 
aby obecnością swoją poparła cel, stanowiący dzi- dania naocznych świadków przedstawiają w nastę- 
siaj jedną z najważniejszych pogrzeb narodowych pt-jący sposób przebieg katastrofy: Nadpoiucznia 7
1 skorzystała ze sposobności zapoznania się choć pułku piechoty, Eugeniusz Elsner i towarzysz jego 
w części z dorobkiem, jaki niosą ojczyźnie jej oby- Filip Scberer, plutonowy wymienionego pułku, przy- 
watelki. dzielony jako mechanik motorowy do oddziału lo-

Ceny miej’sc: pierwsze po 2 kor., następne pc tniczego, wznieśli się po kilku poprzednich próbach 
1 kor., wstęp na salę 50 hal. Krzesia nie będa wczoraj pc południu w powietrze na polu lotniczem 
aumera wane. Bilety wcześniej do nabycia w sklepie rw Aspern zapomocą nowego dwupłatowca typu 
p. Halskiego pizy u l Szewskiej, a w dniu wieczoru Lohncra. Aeroplan ten, oznaczony literą „C “ , wzniósł 
przy wejściu n» salę. się na wy sokość 300 metrów i zataczał kręgi nad

„Rada opiekuńcza". Walne zgramadz, nie Stow. | polem lotniczem.
Rady opiekuńczej w Krakowie odbędzie się w so-

im. SfcwćCtiago
v Krakowie.

■jroda: „Brzydki Ferante1'.
' f wi rtek: ^Taniec przed zwierciadłem11.
Piątek: I  ;atr zamknięty, 
f oLota: „Hamlet".
Niedziela: o godz. 3 i pół po południu: nMbż z loń. .

ryi“ , wieczorem: „Hamlet".
Poniedziałek „Hamlet".
Wtorek: „Hamlet".

Repertuar teatru lwowskiego.
Czwartek: „Figlarne żonki".
T iątek: „Handlarz szczęścia"
Sobota: po poł. „Rozbitk.", wieczorem „Wertber".

WI. zSf i ‘Sń«rilego.
poniedziałek odbył się ku uczczeniu działał"1 

ności kompozytorskiej dyrektora Władysława że­
leńskiego koncert, urządzony i wyko iany siłami 
uczniów konserwatoryum. Na program tej intere-  ̂
sującej produkcyi złożyły się kwartet A-dur bo- ' 
nata na skrzypce fortepian, pieśni i produkeye 
solowe na skrzypce i fortepian. Pomime, że wyko­
nawcami byli sami młodzi adepci muzyki i pomi­
mo, że twórczość Żeleńskiego wogóle nadaje siQ 
Wiko dla dojrzałych, wyszkolonych wykonawców, 
ogólne wrażenie produkcyi było niezmiernie sym­
patyczne. Unosił się nad nią rzadko spotykany na 
estradzie wdzięk młodości, tchnienie świeżości, 
kióre daje tylko bujny temperament wieku mło­
dzieńczego.

Szczegóinii j  zwróciły na siebie uwagę dwb 
młode uczennice konserwatoryum, o których ta­
lencie dziś mówić już można bez zastrzeżeń, p. Li 
la Dobrzańska, skrzypaczka, uczennica prof. Wie j 
rzuchuwskiego, i p. Eugenia Loegierówna, piani­
stka. Obydwie wzbudzały podziw czystością to­
nu sprawnością techniki i szczerą muzykalnością 

Wykonanie kwartetu A-dur, do którego zasie­
dli pp. Kuryłlo, Chmielewski, Rakowski i Bran­
dys, było świadectwem poważnego kultu muzyki 
kameralnej w konserwatoryum, przygotowujące­
go grunt pod dalszy działu tego rozwój.

Przedstawicielkami pieśni były pp. Weingartne- 
równa i Prosołowska, z których pierwsza odtwo- 
rz jła  przy akompaniamencie dyr. Żeleńskiego sze­
reg pieśni z uczuciem i liryzmem, licującym ze 
stylem tych utworów, druga zachwyciła słucha^ 
czów stylowem wykonaniem aryi Aldony z „K on­
rada Wallenroda", z akompa.iiam mtem chóru 
żeńskiego uczennic. Całość pozostawiła uczestni­
kom bardzo miło wrażenie.
........................................ -    fca>

botę 14 b. m. o godz. 5 po poi. w sali Rady po­
wiatowej (Pijarska 1). —  Na porządku dziennjm 
sprawozdanie doroczne, następnie referat p. tyt. 
„Stan prawnej oenrony dziecka w Austryi” , przed-

Nagle spostrzegli widzowie, że lewe skrzydło a- 
I paratu pochyliło się silnie 1 wyglądało tak, janby 

aiało odpaść. Aeroplan unosił się jeszcze w po­
wietrzu. Ale wkrótce pochj lił się na prawo, potem 
ku przodowi, a wreszcie jak błyskawica spadał na

stawiony na tle wyników II austryr ckiego kongre- , ziemię. Poaczrs upadku widziano kłęby dymu, wy- 
su ochrony dziecka (referent radca »ądu dr Józef \ dobywające sio z motoru.
Windakiewiez)

„Hamiet i banJetyzm ” . W obec w znow ienia w 
krakowskim teatrze miejskim „Hamleta", „Pro­
mień", Stow p o i młodz. post. urządza Odczyt p. 
Wilhelma Feldmanna p. t. „Hamlet i hamletyzrn' 
w niedzielę 15 b. m. o godz. 5. Bliższe szczegóły 
zostaną ogłoszone na afiszach.

Gwizdak-Malinowski, osławiony eandj-ta-włamj 
wacz, który odsiaduje teraz 7-letnie więzienie 
w Wiśniczu, przewieziony został dziś ra o do Iira-

Gdy aeruplan znalazł się na ziemi, oficerowie 
puspieszjlł ua ratunek, Jednakże oDu.j pi ioc.1 już 
nie żyli. Kości ich były pogruchotane. Wydobyto 
zwłoki i, ułożywszy je na ziemi, pokryto płachtami. 
Równocześnie wywieszono czarną chorągiew na znał 
żałoby.

Wstrząsająca tragizmem scena rozegrała się, gdy 
narzeczona nadporucznika przybyła na pole lotu. 
Z okien swojego pomieszkania w Esslingen tuż kn ■ 
ło pola lotniczego przypatrywała się lotowi narzu­

towa, jako świadek w rozprawie ś. p. Swiszczow-1 -zonego. Gdy aerop^n spadł nagle na ziemię, przy- 
Bkiego. Gwizdak jest klasycznym -wii dkiem w spra- była natychmiast na pole lotnicze i zastała już 
wie kradzieży, popełnionych przez G ckiewieza. —  zwłoki jego. Zrozpaczoną odprowadzili oficerowie do 
Z dw7orca do więzień sądowych prowadziło Gwizdaks domu
dwóch żandarmów. Gwizdak miał ręce skute. I Powodem katastrofy było prawdopodobnie tłama-

P oiar łąki. Na polach „Katarzyny" na Grze nie się lewego skrzjdła aparatu. Skutkiem podo- 
górzkacb, dzieci podczas zabawy podpaliły wczoraj bnego defektu zginął nadporucznik Rit.nor podczas 
łąkę. Ogień powstał na przestrzeni 30 m. kwadr. | lotu na aeroplanie Etricłia.

> l - r o B i k ą .
J i r  H j F i  11 marca.

K olo krakowskie Tow. walki z gruźlicą zawia­
damia, że zapisy dzieci do półkolonii w parku dra 
Jordana rozpoczynają się 2 kwietnia i odbywmć się 
będą w miejskim urzędzie zdrowia (Poselska 1. 10

Sąsiedzi ogień ugasili. Przez dłuższy czas kłęby 
dymu unosiły się nad rzegórzkaml.

W łam anie. W czora j do mieszkania Jana Kukurby 
przy ul. Ilelelów  L . 13 włamali się niewyśledzeni 
dotąd sprawcy i  splądrowawszy pokoje, skradli bi- 
żuteryę. Szkoda znaczna.

A resztow anie włamywaczy. Policya krakowska 
aresztowała wczoraj 25-letniego Stanisława RaJwaa- 
ka, montera, który wspólnie z iunymi kolegami do­
puścił się szeregu włamań, a przedwczoraj włamał 
się do mieszkania p. Foxa. Aresztowano także „do­
wódcę" innoj bandy włamywaczy, 20-ietniego Lu­
dwika Makowskiego, który popełnił kradzież u p. 
Iwańcio wieża. >.

%  k T a f n a
Tarnów 19 marca (Z Rady miejskiej. Walne 

Zgromadzenie Tow. „Sokół I .“ )
Na wczoraj ozem posiedzeniu Rady miejskiej u- 

chwalono podziękować namiestnikowi Korytuwskie- 
mu za starania poczynione w sprawio udzielenia 
zapomogi dla miasta i wysłać deputacyę do W ie­
dnia w sprawie przyspieszenia budowy sądu i war­
sztatów kolejowych. Po interpelacja r. Marguliesa 
w sprawie niedołęstwa straży ogniowej i dr Bor- 
neta w sprawie rzadkiego zwoływania Rady miej­
skiej, oraz r, Schantrocha w sprawie uchwalenia 
petycji do Sejmu o udzielenie zezwolenia pobiera­
nia podatków od widowisk, przystąpiono do po­
rządku dziennego. Resztę posiedzenia wypełniła dłu­
ga dyskusya w sprawie wycięcia kasztanów W' ulicy 
Seminarskiej; uchwalono wyciąć drzewa po obu 
stronach ulicy i zastąpić je mniejszemi drzewami 
o jasnych liściach.

Pod przewodnictwem drugiego wiceprezesa No­
waka odbjło się walne zgromadzenie Tow. Sokoli. 
Po djrskusyi nad sprawozdaniem i udzielenie abso- 
lutorynm ustępującemu Wydziałowi, uchwalono wnio­
sek w sprawie opodatkowania się dla stałych dru­
żyn strzeleckich 20 hal. miesięcznie, celom utrzy­
mywania stałego pogotowia, oraz wniosek przebu­
dowy gmachu (sprawę czy należy dobudować drugą 
salę, czy powiększjrć starą, odesłano do Wydziułn) 
w końcu uchwalono gorliwie zaopiekować się skautem. 
Nastąpiły wybory: Prezesem na 3 lata został wy­
brany dr Szatkowski, wiceprezesem pierwszym na 
3 lata Karol Nowak, do wydziału wjrbrani zostali 
na 3 lata: dr Bujaiskl, dr Kucharski, Lang, Maj­
cher, Munk, Wilczyński, dr Zarzycki. Zastępcy wy­
działu : Boehm, Chmura, Ludortowdcz. Do sądu ho­
norowego zostali wj brani: pp. Gunter, Kaempf A-

Nadporucznik Elsner, uczeń Akademii wojskowej 
wr \Viener Nenstadt, liczył 28 lat życia. Był zna­
komitym turystą i narciarzem, a później niemniej 
dobrj7m lotnikiem. Odznaczał się przytomnością u- 
n*j słu, odwagą i przezornością. Wykonał kilka wiel­
kich lotów, między niemi w towarzystwie nadpo- 
rucznika Stojsawlewicza lot z Wiednia do Gorycyi 
ponad górę Triglaw w ciągu 3 godzin. Plutonowy 
Scherer, liczący 24 lat życia, z zawodu ślusarz ma­
szynowy, był przydzielony do oddziała automobilo­
wego, a następnie do lotniczego.

Drapacze nieba vy niebezpieczeństwie. Z Nowe­
go Jorku telegrafują:

Z powodu robót przy budowie nowej kolei pod­
ziemnej zarysowało się i grozi zawaleniem 6 t. zw. 
drapaczy chmur, a między temi dom zwany Flabi- 
rów, liczący 42 pięter. Mieszkańców i biura musia­
no z owych domów usunąć. Ostateczną przyczy­
ną katastrofy była eksplozya gazu, ponieważ pod­
czas roboty uszkodzono rury gazowe, przechodzą­
ce pod ziemią, pod o w cmi budynkami.

Na cele Reduty prasy złożyli w lutym pp. poseł 
baron Goetz Okocimski 30 kor, Kazimierzowie 0- 
strowscy 20 kor. Składek tycii, wpłaconych w ad- 
ministracyi „N owej Reform y", me ogłoszono w swo 
im czasie przez pomyłkę, skonstatowaną teraz przy 
robieniu ostatecznych zestawień.

Odznaczenie. „W iener Ztg.“ ogłasza: Cesarz 
nadał sędziemu fachowemu ze stanu kupieck;Qgo 
Wilhelmowi Merzowi w Krakowie, przy ustąpieniu 
jego z tego stanowiska, tytuł radcy cesarskiego.

Zmarli.
W  Starym S.tczu zmarł dnia 7 marca b. r. Wa- 

enty O s i e w i c z ,  radca sądu wyższego I naczol­
nik sąlu p iwiatowogo w Starjm Są; za. 2083

Składki. Dla Tow. szkoły ludowej złozyła 5 . N. 5 K 
dla uczczenia drogiej osoby.

Dla W. P. złożono: M. 2 K.
Mianowania. Nanńestn.k zamianował koncypistan.i na­

miestnictwa i'raktjkantów konceptowych namiestaiciw a: 
Władysława Palła-Bocheńskiego, Stanisława Eckhardta, 
Józefa Skibińskiego, Ottona Brueckmana, Władysława 
Paczoskiego, Włodzimierza Poiła i Artura Aulicha.

Z uniwersytetu ludowego.
We środę, o godzinie 7, A. Kropatsch: „Rewolucyjna 

literatura galicyjska lat 184d — 49".
We czwartek, o godz. 7, W. Feldman; „Rozwój pol- 

skiei myśli politycznej".
W  piątek, o godzinie 7, W . Feldman: „Rozwój pol­

skiej myśli politycznej".

PaęfJat efconomfezny*
* Bank przemysłowy. Ze Lwowa donoszą nam: 

W czoraj odbyło się doroczne zgromadzenie akcyiH 
naryuszów Banku przemysłowego. Zagaił wicepr. 
rady nadzorczej, hr. Zamoyski. Reprezentowanych 
bj7lo  18.340 akcyj. Sprawozdanie dyrekcyi refee 
rował dyrektor, p. Szarski, a sprawozdanie koniń 
syi rewizyjnej dyrektor, p. Fruchtmann, który 
wniOsł udzielenie absolutoryum

W  dyskusyi dr Jahl imieniem W ydziału kraj. o* 
świadczył, że działalność Banku kraj. jest dodali 
tnią i dla kraju korzystną. W  tym roku dia fun-i 
duszów krajowych okazał się wcale poważny zysk 
WniOsł uznanie dla dyrekcyi i rady nadzorczej. 
Sprawozdanie dyrekcyi przj7jęto do wiadomości i 
uazielono jej absolutoryum. Uchwalono w ypłaci 3 
7 %  dywidendy’ t. j. '28 K od, akcyi i wybrano do 
komisyi rewizyjnej pp. Leopolda Baczewskiego, dr 
Fruchtmanna i Zygm. Mendelsburga, a na zastęp­
ców pp. Józefa Brandysa i Edw. Girzika.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności-
Kraków, 6 marca.

Płacono za 100 kilogr.: Palenica biała (waga gatun­
kowa 77 80) od 20"— do 23"— ; żyto krajowe ,waga ga­
tunkowa 71 74) od 16'60 do 21 '60; żyto węgierskie od 

— Qo —•— ; jęczmień browarny 00 — •— do — •—«<; 
jęczmień na krupy od 15"— do 18"— ; jęczmień na pa­
szę od —"— oo — '— ; owies do siewu (z opłatą akcy 
zową) od —1— do — 1— , owies na pas.ę od 16'30 Jo 
18'su; proso od — •— do —•— ; kukarudra od 16'50 di 
19"d0; tatarka od 20 80 do 22"— ; groch 25 50 do 35*— y 
tasola od 29"— do 56"— ; soczewica od 50-— do 5b—  
wyka od 20-— do 22-50; siano zwyćzajne od 9"— doi 
10"— ; keniczyna pastewna od od 9'60 do 10"40; błonia 
od 4 80 do 5'20, rzepak zimowy od 2 9 --  do 31-— ; kmi­
nek krajowy od 66 do 70; kminek holenderski ud 7-8'— 
do 80"— ; koniczyna nasienna czerwona od 180 do 2U4: 
koniczyna nasienna biała od 0—•— do 0—*— ; tymotka7 
nasienna —■—  do — ■— ; espnrsetta 0"—•— dc 0 -  — 
ziemniaki od B-— do5"60; ja ja za kopę od 3'20 dc 3'60;> 
masło za 1 kilogram od 2-60 do 3‘— ; ser za 1 kilogram 
od 0'70 no 0"80; mleko zbierane za 1 litr — -14 do —*16 , 
mleko niezbierane od —"24 do —-26; kapusta za kopę 
0'— do O-—.

Sprawozdanie syndykatu oh Iczeyo z targu zbożoweg» 
w Krakowie na Kleparzu dnia 10 marca. _ 1

Tendencya ogólna: stale silna, zaofiarowanie: mierno,, 
cbęć kupna: dobra, obroty: mierne.

Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i żółtą (73/75) od* 
10-— do 1P50: pszenicę uszkodz. od 8-— do 9*75; wę­
gierską od — do —"— ; morawską (75/77) od L115, 
do 12’40; iyto dworskie (67/69) od 8-3u do 8-80; syto, 
targowe od —'— do —•— ; żyto węgierskie od 10‘40 do 
10 80; żyto morawskie (70/72) od —•— do —*— ; jęcz­
mień do uiewu od 8-60 do 9-— ; jęczmuń browaru'»oy- 
od 7-50 do 8‘50; jęczmień na krupy od 0‘— do 0-— ) 
jęczmień na paszę od O-— do 0-— ; owies do siewu ud 
8-75 do 9-— ; owies na paszę dworski 7"25 do 8 '50; owie3 
targowy od 0"— do O-— ; owies węgierski od 0-— do 0-— > 
Kukurudzę węgierską nową od 8‘25 do ■°'Ó0; kukarudzę 
węgierskę stara od 0-— do 0-— ; kukmudzę rosyjską no­
wą od 8-26 do 8-50; kukurudzę rosyiska stara od U"— 
do 0-— ; ciniiuantin nową węgierska od 9-36 do 9-65.

Wszystko za 50 kg. loco Kraków, bez opłaty speżyw 
czej. — "Wyborowy towar wyżej notowań. Gorszy towar 
niżej notowań.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 10 marca.

Na dzisiejszy targ spędzono bydła rogatego 56, cie­
ląt 463; owiec i kóz 4, nierogacizny 4-15; razem 869 
zwierząt. — Płacono za jeden uetnar metryczny żywej 
wagi: buhaje z paszy od 63-— do 90"— ; buhaje chude 
od — do — • -  ; woiy od 74.— do 91 — ; krowy od 
56-— do 84"— ; jałownik od 59 '— do 72-— ; cielęta od 
58-— do 114-- nierogacunę tuczną 0-—-— do 0-—•— 
bitej wagi: nierogaciznę od 160-— do 176"— ; węDierską 
po 0— •—. Z zakupionych na oko płacono z; sztukę: bu-i 
baje od 0—•— do 0—•— ; woły z paszy od 0—•— d 
0—•— ; kr wy od 0—•— do — — ; jałówki od 0—*— do 
0— ; cielęta od —J—r; owce i kozy od —• do 25-—

Zo spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miej 
scową konsumcyę 789 sztuk, na konsumcyę innych gmin| 
kraju 151; cieląt i świń — ; na eksport za granicę kraju  ̂
była rogatego 26-— ; nierogacizny — .

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej*

Cieshi BtnK P r z e c ł a w  #  PMflie.
Walne Zgromadzenie, odbyte dnia 5 marc. 

1914 r. zatwierdziło bilans za rok 1913, któr 
wykazuje czysty zysk w kworne 3,014,270 rĘ  
wobec 2,263.189 K w roku ubiegłym. j

Tytułem dywidendy przyznano 6°/,, i 
kor. od akcyi, juk w roku ubiegłym.

. Eder, F loriańska 6
— ^gj S f poleca najnowsze Serwisj  stołowe, oraz g 

2 Sz&2© luksusowej oryg. Kryształy i Terrakoty dla dekoracji stołów. Z 
& Ceny najniższe i na żądanie dogodne spłaty. — WjlfrC&ny skiep p Floi73ń3ka 6
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i ^  Trzeci dzień rozprawy.

Kraków, 11 marca.
Rozprawę, otwarto po godzinie dziewiątej. 

Zainteresowanie publiczności słabnie, gdyż na 
sali zjawiło się o wiele mniej osób, niż przez 
dwa pierwsze dni.

Dzisiaj skończy się przesłuchanie wszyst­
kich oskarżonych. Przesłuchani jeszcze będą 
Swierczyński i Godula, poczem zeznawać będą 
świadkowie.

Dotąd rozprawa nie przyniosła żadnych no­
wych szczegółów. Przesłuchani potwierdzili to, 
co zawiera akt oskarżenia. Rozprawa prowa­
dzoną jest niezwykle drobiazgowo, aby przed 
sędziami przysięgłymi roztoczyć prawdziwy i 
Szczegółowy obraz zbrodni i wykazać dokła­
dnie winę każdego z oskarżonych, który z nich 
był głównym sprawcą, a który działał tylko 
pośrednio. Opinia interesuje się obecnie raczej 
(wyrokiem, aniżeli szczegółami zbrodni, zresztą 
już znanymi dokładnie ogółowi.

Przesłuchanie Świerczyńskiego. e*
Po krótkiem jeszcze przesłuchaniu Krajew­

skiego, wprowadzono na saię osk. Śwlerczyn- 
slciego. Przystojny, średniego wzrostu brunet, 
o ciemnej cerze, starannie ubrany, nie wygląda 
wcale na członka szajki złoczyńców. Ojciec je­
go był masarzem. Oskarżony był uczniem se- 
minaryum nauczycielskiego, skąd Jednak wy­
stąpił, otrzymawszy dwójkę z niemieckiego. 
Potem poszedł jako rysownik do Dyrekcyi ko­
lei państwowych. Zarabiał w Dyrekcyi i poza 
biurem do 200 kor. miesięcznie, a więc stosun­
ki materyalne miał niezłe. Najpierw poznał się 
z Oackiewiczem, potem z Krajewskim, a nastę­
pnie z Łyżwińskim i Kobrzyńskim.

Przew: Kiedy się Swierczyński dowiedział, 
’że w księgarni Gebethnera ma być okradziona 
kasa?

Obw- Z końcem lipea lub początkiem sierp­
nia wr zeszłym roku, powiedział mi to Łyżwm- 
eki. Raz wieczorem zaprowadził mnie na pod­
wórze księgarni i objaśniał, że tutaj możnaby 
ogłuszyć starego pana, zabrać pieniądze z ka­
sy, a potem tn e c  do Ameryki. Do spółki nie 
chciałem należeć. Namawiali mnie też Gaclcio- 
wicz i Krajewski. Grozili, że mnie czeka kula, 
jeżeli odradzę.

Swierczyński wiedział o pierwszej nieudałej 
wyprawie do księgarni od oskarżonych. Rów­
nież dobrze był poinformowany o rabunku w 
dniu 30 września. Gd Łyżwińskiego wziął bez­
pośrednio po zbrodni 50 K jako część łupu. Wi­
dział, jak Gackiewicz się mył pokrwawiony po 
powrocie z księgarni i jak w parku krakow­
skim zrzucał skrawdoną zarzutkę.

Przew.: Czy Świerezyńsk. wiedział, że te
pieniądze pochodzą z rabunku?

Obw.: (Po namyśle.) Wiedziałem.
Przew.: Po ce Swierczyński pożyczaj kape­

luszy krytycznej nocy Kobrzyńskiemu i Gac- 
kiewdezowi?

Obwiniony nie umie dać na to odpowdedzł.
Przewód.: Jak się oskarżeni zachowywali 

W nocy po morderstwie?
Obw.: Byli całkiem normalni, jedli i pili,
Następnie odbyła się konfroutacya Świer­

czyńskiego z Łyżwińskim, Kobrzyńskim i Kra­
je w okim.

Godzina 12, Rozprawa trwa dalej"
Po ukończeniu przesłuchania wszystkich o- 

skarzonych uda się prawdopodobnie dzisiaj po 
południu trybunał, ława przysięgłych i lekarze 
oraz oskarżeni do księgarni Gebethnera na wi­
zy ę lokalną.

i finansowym, z e  w z g  1 ę d u n a 8 y  t u a- 
c y ę  e u r o p e j s k ą .  Dlatego nie życzą tam 
sobie odroczenia poboru wojskowego i zadają, 
a b y  p o b ó r  r e k r u t a  o d b y ł  s i ę  b e z ­
w a r u n k o w o  w k w i e t n i u .

To też, jeżeli parlament nie załatwi ustawy 
wojskowej, rząd iryd a w przyszłym D ^odniu 
ustawę o podwyższeniu kontyngentu rekruta 
na j"eden rok. Ze względu jednak na to, że 
Sejm węgierski uchwalił podwy ższenie kontyn­
gentu rekruta na 12 lat, a obie ustawy muszą 
być jednobrzmiące, przeto Sejm węgierski bę­
dzie musiał uchwaloną już ustawę poddać re- 
wizyi.

B .  u a b p y n  l a k a . ,  ł ’ » l a c  S p is k i ,  
i i  p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudz estom.ecięczne. Inalrnmenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp womy.

(Tel. „Nowej Reformy” z 11 marca).

Rzym. W Izbie posłów oświadczył Giolitti, że 
ca ły  g a b i n e t  p o d a ł  s i ę  do  dyni i s y i .  
Król zastrzegł sobio decyzyą. Na wniosek pre­
miera Izba odroczyła się na czas nieograni­
czony.

Rzym. Jak „Tribuna“ donosi, Giolitti wska-' 
zał królowi na swego następcę dep. Sonuino.

Rzym. W miejsce Giolittiego prezydentem mi­
nistrów mianowany został Sonnmo.

_ -; Ly ;Telegramy „N owej Reformy11.) *  \

0 pragmatykę urzędniczą.
Wiedeń. Subkomitet kumlsyi dla funkeyona- 

rynszów państwowych rozpatrywał wczoraj liczne 
zażalenia orginizacyj urzędniczych z powoau 
rozporządzeń wykonawczych do pragmatyki słu­
żbowej. Reprezentant rządu Simonełli oświadczył 
się przeciw wydaniu noweli do pragmatyki słu­
żbowej. Rozporządzenia wykonawcze wyaane 
zostały po rozwadze i z uwzględnieniem wszel­
kich stosunków. Jeżeli prawa tego lub owego 
funkeyonaryusza zostały ukrócone, ma on otwarfą 
drogę do Trybunału administracyjnego lub pań­
stwowego

Po dyskusyi, w której zabierali także głos 
posłowie Matakiewicz i Rauch, uchwalono wy­
brać komitet Ściślejszy, który dzisiaj ma zdać 
sprawozuanie.

Prezyayuu Koła polskiego.
vViedeń. Prezydynm Koła polskiego udało 

się dzisiaj o 11 przed południem do prezydenta 
ministrów.

Wstrzymanie wykładów.
Wiedeń. Wykłady w wyższej szkole w e t e ­

r y n a r y j n e j  zostały na mocy rozporządzenia 
ministerstwa wojny wstrzymane.

Wiedeń. Dyrektor akademii weterynaryjnej 
oznajmił deputacyi słuchaczy, że ministerstwo 
wojny, w porozumieniu | ministerstwem oświa­
ty rozporządzeniem wydanem do rektora, za­
rządziło zawieszenie wykładów i egzaminów, 
wobec czego półrocze zimowe br. nie będzie li- 
czonem.

Afera Svihy.
Praga. Zdemaskowanie Svihy wcale nie 

przyczyniło się do wyjaśnienia i oczyszczenia 
stosunków partyjnych w Czechach. Przeciwnie, 
walki partyjne stały się bardziej namiętne. To 
też wdrożona z kilku stron akcya o wyrówna­
nie różnic osobistych między stronnictwami 
czeskiemi spełzła na niczem.

„Czas11 dzisiaj ponownie zarzuca Alłodocze- 
chom, że brali z funduszu dyspozycyjnego pie­
niądze.

„Czeskie Słowu11 zapowiada walkę partyi ra­
dykalnej czeskiej przeciw ministrowi spraw we­
wnętrznych Heinoldowi, który wiedział o sto­
sunkach Klimy ze Svihą, oraz walkę przeciw 
namiestnikowi Thunowi. =•;

„Konflikt11 pomiędzy Austryą a Czarnogórą.
Wiedeń. Znane zajście w McLalce pomiędzy 

czarnogórską strażą graniczną a austryackimi 
posterunkami wojskowymi, zostało załatwione. 
W sprawie tej donoszą z Cetynii:

Naczelnik czarnogórskiego powiatu granicz­
nego, Ramadanowicz, przybył"do Metalki i o- 
sobiście przekonał się. że postępowanie straży 
czarnogórskiej było niesłuszne. Ze strony au- 
stryackiej zażądano wycofania straży czarno­
górskiej z okolicy Metalki. Ramadanowicz 
przyrzekł, żądanie to uwzględnić. Gdy nastę­
pnie ze strony austryackkj przekonano się, iż 
straż czarnogórska została rzeczywiście wyco­
fana, cofnięta została także wzmocniona straż 
austryaeka.

jeszcze ’4 listopada 1913 r. Skutkiem tego * po­
wyższą firmą, właścicielami której pozostali

I nic nas więcej nie łączy, mocą taż kontraktu 
zostaliśmy zniewoleni do pozostawienia nasze­
go nazwiska na czas ograniczony.

Witold Sobolewski.

właściciele fabryki

prowadzi obecnie kanoelaryę adwoicacką 
w Wiedniu, l„ Zelinkagas^e 12. Ia20 2 3

zaręczeni w  marcu laiA  

C a l a a r j a  g f i e liea lsa

Jak uzyskać p:ękną cerę?
To pytaniu zostało rozwiązane w sposób pro­

sty przez instytut estetyczny w Paryżu,, wpro­
wadzając w obrót handlowy preparat do mycia 
twarzy zamiast mydła, pod nazwą „Lactol11, 
który usuwa wszelkie nieczystości skóry —  
gładzi zmarszczki, bieli i wygładza cerę.

„Lactol11 sprzedaje się tylko w pudełkach 
z etykietą niebieską z dwiema główkami w ce­
nie kor. 2 i jest wszędzie do nabycia w apte­
kach i drogueryacli.

. Reprezetant na Auslryę:
Mr. Leszek Śladowski —  Lwów.

* l i  marca.

S. p. Prof. Bronisław Radziszewski.
Lwów. Zmarł tu dzisiaj prof. uniwersytetu 

dr. Bronisław Radziszewski, były rektor i oby­
watel honorowy m. Lwowa.

Hojny zapis ś. p. dr Burzyńskiego.
Lwów. Dzienniki donoszą: Wczoraj otwarło 

testament ś. p. Alfreda Burzyńskiego, który 
cały swój majątek nieruchomy., zapisał na ko­
lonie skautowe. Majątek ten tworzą dwie ka­
mienice we Lwowie. Testator poleca je sprze­
dać za milion koron, a po strąceniu pożyczek 
z pozostałej kwoty GU0.00 koron kupować w 
okolicach podgórskich 5-morgowe obszary, na 
wieczystą własność lcolonij skautowych.

Z kwoty tej ma być matce i siostrom zmar­
łego wypłacana renta dożywotnia w kwocie 
80uQ koron.

Zgon przywódcy Słowaków.
Cieszyn. I unarf w tutejszym szpitalu powsze­

chnym śp. Dr Paweł Mudroń, adwokat z Tur- 
czańskiego 6w. Marcina, w 79 roku życia —  
Zmarły należał do najwybitniejszych przywód­
ców węgierskich Słowaków.

Czy się spotkają?
• Peteisburg. „W iecz. .Wremja-1 przynosi po-

P o  z a is i ls s t i^ e i i i  k r o n i k i .
Kraków, 11 marca.

„Knajpa11 Z. Par iego w „Domu robotniczym.
Staraniem związku „,Eleuterya“  odbyło się w nie­
dzielę w sali „Domu robotniczego11 przy ul. św. T o ­
masza przedstawienie popularnej sztuki ś. p. Zeno­
na P an  iego „Knajpa11. Przedstawienie poprzedzi­
ło słowo wstępne dra IC. Lubeekiego. w którem 
mówca zreasumował wszystko, co nasza poezya 
na temat wralki z alkoholem przyniosła i zakoń­
czył improwizacyą własnego wdersza „Precz z al­
koholom11.

Siły amatorskie, które podjęły się wykonania 
sztuki, wywiązały sie z zadania ku zupełnemu za­
dowoleniu słuchaczów, którzy nie szczędzili wvko-

Denlalbina woda do ust.
Cena pasty tuba 5 0  h a l .  Flakon wody 1 K  
6 0  h ,  Do nabycia w aptekach, drogueryach 

i perfumeryach.
>■. (Telegr .  „N. R ef.11) jg jg g f

ł*.
( Praga. „Nar. Listy11 donoszą z Wiednia:

W kołach miarodajnych życzą sonie jaknaj- 
rychlejszego wyjaśnienia sytu&cyi w parla­
mencie, aby utorować drogę dla. przeprowadze­
nia 1ycn konieczności państwowych, na któ­
rych zalezy koronie, odpowiedzialnym czynni­
kom polityki zagranicznej, sferom wojskowym

Handel delikatesów. s 
restanracya | i aokoie do śniadań *
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pbSznkuje p osad y . Z g łoszen ia  
"p izy jm a je  A d m m is tra cy a  „N . 
P teiorm y" pod  1 9 i8 . 1918 3 3

R a m i e n i c a  I I - p i ę t r o w a
5 ładnym, obszernym ogrodem, na­
leżącym óię do zabudowania, w 
dzielnicy III, w pobliżn linii tram­
wajowej, da  jd» redan  a. Potrze- 
tna gotówka 105 000 K. Zgłosze­
nia pod A. B. IzO  przyjmuje Ad­
ministracja „N. Reformy**. 1993 3 3

ii
tnetodc. Ans",ia udziel: tanio R. 
3, O., ulica Gołębia 16, II p., front

V  9064 1 i0

P O T
) V‘ ,
i óapoeenie ciała oraz nieprzy- 
femną woń z nóg i pach ciała 

usuwa

„EKSYKfcNS"
hygieniczny proszek L a to ra to - 
tynm A . G ó r s k i e g o  w  W a r ­

s z a w i e .
Główny skład w Drogueryi 
Magistra farm. J. Hanaka i Sp , 
Kraków, Szewska 5. Cena pu­
dełka wraz z rozpylaczem 1 K 

813 8 u

ioiel PefnlM łiogisise-Butei Mm
jp* M o n a co  C oadam ln e

w pięknem położeniu, z cal.m kom- 
iortem urządzony. Ogrzewanie cen­
tralne, światl. elektryczne, doszona- 
ła kuchnia Ogród. Cena od 8— 11 
frSnków wra_ z ntrzTtnaniem i ob- 
nłngą. Oscbne pckoje począwszy od 
'3 franków. . 376 21 0

Ważnę dla wszystkich,
OkuHa do pieców kuchennych. ra­
my, drzfl lczki, -szabasniki i zmon­
towane razem okucie do kuchen 
3*ak wiedeńskie, wykonuje i ma na 
nieładzie w swej ślnsami Józef Po­
gorzelski, ul. św. Laza za 1 i w Kra­
kowie. w- 1089 10 10

Nd rauty
west.a pikniki i zabawy to­
warzyski, w y p o ż y cza  por­
celanę, szkło, noże, widelce 

i łyżki

W, Lipiński
dawniej S ła b ra w c I T?irek 
Kroków, ul. Karmelicka 1. 8. 9 
W ielk i *»yW r  s e r w is ó w  •  
s to ło w y ch . 1064 7 10 ©

099999 999 999999

Korzystne
Z powodu położenia finansowego, 
iprzeoam nową kamienicę, z całym 
komfortem buaowaną, z uregulowa­
ną hipoteką, z ogródHem, za bar­
dzo przystępną cenę. Pretensje hi- 
poteczn mogą być przyjęte w cenie 
kupna. Hoże być i zamiana na fol­
wark rtary dom w Krakowie, na 
parcele budowlane lub n . willę. Zgło­
szenia listowne pod Nr 2092  h-in* 
.  UOł l 10 kor. przyjmuje Admi­
nistracja „N Reformy**. *725 5 6

P I E G I
!% lam f  wątrobiane, pryszcze i wą­
gry usuwa szybko i pewnie, nada­
jąc cerze świeżość i delikatność — 
znakom:ia maść na piegi wyrobn 
'apteki pod „Złotą Głową*1 w Kra­
kowie. Cena za słoik 1 kor., silniej­
sza 120 kor. 1734 7 i )
t Do zmywaj służy wypróbowane, 
nadzwyczaj delikatne mydło cze- 
ren. :howe. Cena za sztukę 60 hal. 
ę Wysyła na zamówienie za pobra­
niem pocztowem apteka pod „Złotą 
Głową** Eduarda Korka, dawniej 
M. Pronia, w Krakowie, Rynek 13

Konkurs.
Spółka rolniczo - handlowa 

'„Kosa** w Limanowej przyj­
mie m ł o  e g a  p o m o c n i k a ,
obeznanego dokładnie z bu- 
chalteryą. Posada do objęcia 
zaraz.

Zgłoszenia należy nadsyłać 
baj dalej do 15 m a r c a  b . r .  
Nieuwzględnione pozostaną bez 
Oupowiedzi. 1W8 3 3

leczy bez 
wstrzy kania n 
mi żczyan i ko­

biet choroba 
przewodu mo­
czowego, pły- 
nienie (rzeżą- 
czka). niedoma­
gania pę herza, 
gdzie wszelkie 
inne środki oka­
zały się bezsku- 

  teczne,

bśrhial-dragees
'ijpndełko (100 sztnk) koron 5-—. 
^."pudełko na 1 kurację. Wyrabia

0 * q “  Iflljoraloire de Pro- 
M rfulfs Ciiimipes a Paris.

nabj Ja tylko rzez skład cen­
tralny dla Austro-Wegier: Erw in  
Ł duarer, aptekarz, Budapeszt 
JV. M a ze u m -k o r .it  21. Za za­
liczką lub nadesłaniem aał yto oi 

m .1980 1 C

Panna
z ukończoną 2-klasową szkołą nandi., 
znająca dobrze język polski i nie­
miecki, stenografię ja. również pi­
smo na maszynie, poszukuje posady 
w Krakowie lnb na prowincy’ Zgło­
szeń "a pod Z. N. poste resi. Kraków. 

1984 2 2

B i b a  ze szkockich owczarków, 
czystej rasy, tanio do sprzeda­

nia, Z jyierzyni«c, ni. Filatecka 6, 
parter. 1747 3 3

Eachowiec w dziale bielizny 
damskiej i meskiej, zdolny 
ekspedyent, znajdzie stałą po­
sadę w magazynie B r a c i  
S p e r b e r  w  K r a k o w i e ,  Ry­
nek 30. — Oferty nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpo­
wiedzi. 1692 6 6

P a s t a

na nagniotki
z marką ochronną E s tu , wy­
robn E. S o k a l s k i e g o ,  apte­
karz* w Kętach. Do nabycia 
w aptekach po 6 0  U.

1510 7 20

A T B R T F
d l a  n a n ó w  i  p a d

wprost z fabryki dla prywatnych, 
po najtańszych oryginalnych ce­
nach fabrycznych, stąd wit.kie za­
oszczędzenie na zaknpnie. Piękne 
nowości wiosenne i letnie, najwy 
borniejszej jakości. 1726 4 0

R e s z t k i  z a  t t 7 z c « h l
Zażądać naszego zbioru próbek.
Piłrwni uiska fabryana wysyłka mina

„ 8 V D K T I A “
Kamili (Jagerndarf) ;!at Kofcielny 17, Śląsk lustr.

n  o  4  a  u  &  j?  o  a  m  ą ?tt=Ć Ł  ■-■fjy-fctaagafiefcsaŜ Śi
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M J t a u r M  o e u v u i

J J A R S O * *
Kraków, ulica G rodska 1.2 0

urządza jedynie od dnia 5 do 20 marca włącznie

S p rzed aż in w en tarzo w i]
bucik iw me? Mdi 1 damskiej*.

"Nadarza się w ię c  każdemu nadzwyczajna sposcbnoSć nabycia tańszym kosztem
znanego z dobroci naszego obuwia, które ofiarujemy po następujących nad- 

1850 3 5 zwyczaj zniżonych cenach:
Cena Obecnie

Damskie buciki Cnevreanx i Boksowe c z a rn e ..................................16*60 12*50
9 „ n n *  fason am. czai n e ..................... 16*50 15* —
n jj B u w » n żółte • ■ • • • 18*60 1--)J50
r  n Ch3vrecte „ „ c z a r n e ....................................  12 50 10-50
, połbuciki (Jheyreauk „ „ i żółte . . • . . . 16*o0 12 '50
„ » n n „ . . . • • • • • • •  12*60 J-50
B „ la k ie row e ............................................................................12*50 10*50
„ „ _ Chevrette.......................................................................... 10*50 8 ’ —

Męskie buciki Cheyi*eaux i Boksowe cza ine.....................................16*50. 12*50
„ « *■ „ „ „ fason am. c z a r n e ..................... 16*50 15* —
n b „ ż ó łt e ..................................................................... 18*50 15* —
0 „ Cheyrette czarnj i żó łte ................................................ 12*50 10*50

Prosimy uięc horzystoi z  tej Jedynej oRszyL

rerbata z Brodów ta Od dawien dawj z swej dobroci i zapachu uznaną prawdziwą
_ i [erhatę rorjjs^ą

1 zMora majowego, noieoa l ’lr " i  17 o

W . A D A M O W I C Z A
w Brądadh na pograniczu rosy *ł j i

1 łnm  Familijnej* bard“  dobref . . . . . . . .  K 2*80
1 nt .̂lelang i dś uloŝ oa - w oryg. o .ak,. aajiipiiej 5*— 
1 fant „l nperl#!“  osiomtaej, w orygiajlaem orakowrnia 7*— 
1 fant ,0kruonawn t najie^uyoli heraot k natowyołi 2*4(1
Kawa bayisa, grubozior lista, franco 5 kg. . 18 i K 20 *— 
Grzybki litewskie, o. ładne, 1 kg.................................. K 9*—H erbata z b rod O w  a s

S/oaa i i  Marca ł 9 i 4.

Na nadchodkisącą wiosną
polecam do siewu 981 8 10

Najlepsze nasiona
gospodarcze, ieśne, warzywne, kwiatowe,

z gwarancją czystości i biły kiełkowania --
DRZEWKA OWOCOWE 1 OZDOBNE,
Krzewy, rozc plenne 1 krzaczaste, oraz wszelkie artynuły 
wchodzące w zakres ogrodnictwa 1 rolnictwa, Towar dobo­

rowy. Ceny nlzklc.
Cennik i specyalne oferty wysj lani opłatnie

E . L ^ e e g e  K raków .

iT r z y  p o ł a t a n i u

rtsufiASTEn/i.

f  e* Z / n a b y c i a *
w ć w ć ą t f k i c h  a p t e k a * h

e  t  d v 0 Q u e . i r y a c h  &  #
Główiry Skład na Galicyę i Bukownę
tf PIOTR At JKOL/tSch i S K A : 

OROduertYA Wł Liwowie .*

R u t y n o w a n y

p ili t u
Polak, poszukuje posady. Zgło­
szenia pod b r  Ł ., L w ó w ,
Tarnowskiego 21. 1979 2 3

! I o t t e n r o v k  k o l e p w y  cał­
kiem* nowy, z kamizelka lnb 
bez, dla urzędnika rangi X  
do VIII, średniej miary. Wia­
domość: R . W . poste restante 
Ż y w i e c .  1690 5 5

Lustro
dnie, żardyniera i czirry garnitur 
mebli ze stołem, sprzeuam tanio. • 
A m e ry k a ń sk a  szaf- n akta, z 
10 szufladami, biurka duże i małe, 
maszyna ręczna, umywalnie, nocne 
szafki mahoniowe, obrazy i  różne 
meble, znpełnie wysprzedaje tanio 
chrześcijański handel, Jraków, di. 
Gołębia 10. 201 6 2 6

A g e n c i
we wszystkich miejscowościach pań­
stwa, znajdą bardzo w^soKi zarobek, 
pizez sprzedaż wyrobó" brumi w- 
skich, rolet drewi ianych i żalnzyj, 
ręczi ego wyroDU, firmy: nollmarn 
i Moi hel w Brumowie (braunan), 
Czechy. — EfeKtowno nowości w 
storach haftowanych i ceratowych. 

1609 3 3

c
<9

E. AIII 5012/12/29. 1900" 2 3
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej społbowaj Kasy oszczędności 
i pożyczek w Krakowie odbędzie się dnia 30 kwietnia !9i4 r. o goozi 
nie 9 rano w bmr2e Nr l i  licytacja następujących realności: a) lwh. 
100 kc. grt. Kraków, Dz. I., sk.adająea się z 60mn trzechpiętro-ego przy 
ST. Sław. owskiej; D) lwh. 314 ks. git. Prądnik Czerwony, składająca 
się z aomu dwupiętrowego z portworcem, c) lwh. iOs ks. grt. Prądnik 
Czerwony, */, część grantu stanowiącego alicę; d) iwh. 199 kat. grt. 
Prądnik Ozrrwony, ’/, częsc grantn budowlanego, i e) lwh. 205 ks. grt. 
PrądniL Czerwony, */, część gruntu stanowiącego uhcę.

Ad a) wartość szacunkowa wynosi 199.160 K, ad b) wartość 
szacunkowa wynosi 31.965 K 25 b., ad c) d) e) wartość szatunkowa 
wynosi łącznie 4745 K 71 h. — Najniższa oferta ad a) wynusi 99.586 K. 
ad b) wynosi 15.982 K 63 h. ad c) d) e) wynosi łącznie 3163 K 81 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIII.
Kraków, dnia 10 lutego 1914.

C. R. BytsRtya Rolel p n n sicoych  i o j M * .

W Y C I Ą G  Z  B O Z K Ł A D U  J A Z D Y

12C20

12*50

8*13

O djazd z K ra k o w a :
nocy pc o. osob. Nr. 11

ważnego od 1 październiku 1913 r.

P rzy ja zd  d o  K ra k o w a :

w nocy poc. posp Sr. 

w nocy poc. posp. Nr.

nocy poc. posp. Nr. 

nocy poc- osob. Nr, 

nocy poc. osob.

3*55 

4*20 

5*20

6*40 rano poc. posp,

Nr.

Nr.

10

81

20

•*52 rano poc. posp. Nr. Q

7*60 iano poc. osob. Nr. 15

810 rano poc. osob. Nr. 411
8*25 lano poc. osob. Nr. 6211

.e*30 rano poc. osob. Nr. 41

9-30 Tano poc. osob. Nr. 18

10*45 przed poł. poc. osob. Nr. 13

1*16 po poł. poc. osob. Nr. 33

1*30
1*42
167
2*35

2*51

3*00

3.25 
6*40 
6 00 
6*45

6*55
7*40
7*65

6*00
6-43

po poł. poc. miesz. 
po poł. poc. osob. 
po poł poc. osob. 
po roł. poc. posp.

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

461
6213

14
e

po poł. doc. posp. Nr. 

po poł. poc. ' -ob. Nr.

po poł. poc. 
po poł. poc, 
wiroz. poc. 
wiecz. poc.

osob.
osob.
osob.
onob.

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

wiecz. poc. miesz. Nr. 
—ieez. poc. miesz. Nr. 
wiecz. poc. osob. Nr,

wiecz. poc. osob. 
wiecz. poc. posp.

Nr.
Nz.

26

49
27

116
16

61 V. 
463 

46

6216
1

8 00 wiecz poc. osob. Nr. 17

10*15 w nocy poc posp. Nr. 4

> 3 5
•L55

w  nocy noc. posp. 
w nocy poc. osob.

Nr.
Nr-

104
19

łi*bo r nocy poc. osob. Nr, 47

do Podwołoczysk. Połączenia: do Nowego &ąc .a, Krt * 
nioy Orłowa, Tarnobrzega, riokaia, Samaora, Stryja, Bro­
dów. Potntor, Hnsiatyna, Kopyczyniec, Grzyńmłowa.
do Wiednia. Połączenia: do Opawy Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina.
do Czerniowi“ c. Połączenia: do 8zczu:ina» Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, stryja, Hnsiatyna, 
lckon. Joss, Bukaresztu.
no Wiednia. Połączenia* do Warszawy, < >zy ja, Wro­
cławia, Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, Pragi, 
do Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów. lołączema: do 
Wadowic przez Spytkowice.
00 Wiednia. Połączenia: do Wrocławia i Berlina przez
Trzebinię.
do Podwołoc/ysk, Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do 
Szczncina Nowego Sącza. Krynicy, Irłowa, Tarnobrzega, 
Jasła, Dynowa, Bełżca, Sokala, SianeK, Rawy Ruskiej, 
Sambora. Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzeb!nip, do Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, Ołomuńca, 
Pragi.
do Pidwołoczysk. Połączenia: do Szczucina, Rozwadiwa, 
Nadbrzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Brodów, Ki­
jowa, Odessy, 
do Wieliczki.
de Kocmyrzowa I Moglty.

do iłowego Zagórza, Sanfbora, Stryja pi i e i  Podgórze  
Płaszów. Tołączenia do Wadowic i Bie ik * pi cZ 
y aryę, do Żywra, Zakopanego. Z w .Jonia, Gorlio, Bory 
sławia, Tnstanowic, Stanisłar. owa, T_rnopola.
dc Wiednia, do Gliwic, Wrocławis„ Cieszyna, t pawy, 
Berna, tVarnzawy
do rOdwułoczysK i Ickan- Bołączenia: do Joweg Sącza’ 
C rłowa, Tarnobrzega, Jrs.a, Dyn 'wa, Sokala, Chyroy at 
Sambora, Stanisławowa. Potntor, Kopyczyniec, Zbaraża, 
do Suchej, Oświęcimia przez Podgórze-Płaszow Bołączc- 
nia: do Wadowic i Bielska przez Kai warye. 
do Wieliczki.
do Kocmyrzowa i do Mogiły.
do Wiednia, do Wrocławia. Berlina, Opawy.
do Wiednia Połączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karsbadu.
do w o w Połączen.a: do Szczucina, Nowego Sącza Roz. 
wadowa, Jasła, Dynowa, SokalavChyrdwa, Sambora,Stryja, 
do Tarnowa. Połączenia: do Szczncina, Stróż, Jaoto, N°* 
wego Sącza.
do Suchej, Zakopanego, Nowego Sącza, Stróż, 
do Łańcuta. Połąozenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasłą 
do Oświęcimia.
oo Wiednia. Połączenia do WarozaTfy, Petersburga, Wro­
cław ia, przez Trzebinię do Berlina.
io  Tarnowa.
do Wieliczki.

to Nowego Tagórza, Chyrowa, Samoora, p-tes Po-igórie- 
Płaazów. Połączenia: do Oświęcimii, Wadowio j rzez Kal­
warię, do Żywca, Goriic, Mezó-hanorcz, I rcemyśla, Sio­
nek, Lwowa, 
do Kocmyrzowta
do Ickan, Bukaresztu, Konstancy. Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola kretem. 
tz  Pf dwołoczyrk. Połączenia: uo WieliczŁa Chyro w 
samóore. ctryja, ioworowa, B iwy Ruskiej, Podhajeci 
Sianek, Jrodóv, Huaiatyno, Czortkowa, KopyozynieCa 
olrzymałowF, Kijowa, Odessy.
do Wiedn*a. Fołączen;a: do Warszawy, Iwanogrouu. Petera- 
bnrga, Wrocławia, Berlina, Opawy, Pragi, Karlsbadu, 
go Wiednia.
do Lwowa. Połaszenia: du Wieliczki; Jasła, Dynów i, Chy­
rowa, Sambora, Stryja, Stanieławowa, Jawo-owa, Sianek, 
Sambora, Stojanowa.
d* Nowego Sącza! Połączenia: do (JS- ■ inna, Żyw ca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Srtóż, Nowego Z,‘ gór*a« 
Sambora. Sianek. Borysławia, Stryja, Stanisławo „

12*40 w nucy poc. posp Nr. 8

3-07 w nocy poc. oosp Nr. 7

8*30 w nocy poc. osob. Nr. 12

4*52 w nocy poc. osob. Nr. 20

5*30 w nocy poc. posp. Nr. 
6*55 w nocy poc. osob. Nr.

103
48

6*00 rano poc. posp. Nr. 3

6*32 raro poc, posp. Nr. 2

7*20 rano poc. osob. 
7 20 rano poc. osob. 
7*35 rano poc. osob. 
7*55 rano poo, osob.

Nr. 15 
Nr. 412 
Nr, 6212 
Nr. 32

8*15 rano poc. osob. 
8*42 rano poć. osou.

Nr.
Nr.

118
18

9*05 rano poc osob. 
9*35 rano poc. osob.

Nr.
Nr.

41
13

11*20 p. poł. poc. miesz. 
11*55 p. poł. doc. osob. 
12*68 po poł. poc. osob. 
1*10 po poł. poc. osob.

Nr.
N
Nz.
Nr.

462
39

6214
114

1'24 po poł. poc, osob. Nr. 14

2*05 po poł poc. osob. Nr. 44

2’20 po poł. poo. posp. Nz. 6

2*45 po poł. pou. posp. Nz. 6

3*35 po poi. poo. osob. 
4*45 no poł. poc. osob.

Nr.
Nr.

414
26

4*52 po poł. poc. osob. 
5-60 po poł. poo. osob.

Nz.
Nr.

27
116

6*14 wiecz. poc. miesz. Nz. 
6*26 wiecz. poo. osob. Nz.

464
16

6*53 wiecz. poc. osob. Nr. 42

7*10 wlecz. poo. osob. 
8*10 wiecz. poo. posp

Nz.
Nr.

S213
1

8*10 wiecz. poo, ozot*. 
9*24 wiecz. poo. potp.

Nz.
Nr,

84
4

9*46 wiecz. poc. oBob. 
10 21 w nooy poo. osob*

Nr.
Nz.

19
24

11*06 w nocy poc. osob. Nz. 46

11*38 w nocy poc. posp. Nr. »

z Czemiowiec. Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan' 
Delatyuu, Hnsiatyna, Jaworowa. Stojanowa, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa.
z Wieuma. Połąozonia i  Kailebadu, Pragi, Ołomuńca 
Opawy, Cieszyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię 
Z rodwołoozysk. Połączenia: z Odeny, Kijowa, (Trzyma 
łowa, Zbaraża, Czortkowa, Hnsiatyna, Potntor, Brodów 
Stanisławowa, Stryja, Sambora, Chyrowa, Sokala, Tasła 
Rozwadowa.
ze Lwowa. Połączenia od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza, 
z Wiednia-
z Nowego Zagórza p.zez Suchę. Połączenia: z Gorlio 
Orłowa, Zakopanego.

Z W’C(lf?ia. Połączenia: z Berlina i Wrocławia przez 
Bognmiu.
Z Ickan. Połączenia: z Konstantynopola przez Konstancę, 
z Bukaresztu Zaleszozyk, Delatyna, Podhajec, Nowego 
Zagórza, Chyrowa, 
z Oświęoimia.
Z Wieliczki.
z Koomyrzowa I Mogiły.
z Oświęcimia pizez Podgórze Płaszów. Połączenia: z Żywca 
Suche_, l W owio przez Kalwaryę i Spytkowice.
Z Tarnowa. Połączenia: z Nowego -Sącza, Jasła, Stróż, 
z PodwołoGzy8k. Połączenia: z Bajowa, Odetsy, Grzyina 
łowa, Iwan’a Pu tego, Hnsiatyna, Czortkowa, ZUraR* 
Brodo .r, Ickan, Stanisławowa, Rawy Ruskiej, Podh: jc. 
Sianek, Chyrową, Nowego Sącza, 
z Granicy. I  ołączenla z Warszawy, 
z W ednia. Połączenia: - Ołomuńca Opawy, Cieszyną 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, Warszawy, 
z Wieliczki 
z Wiednia.
z Kocmyrzowa I Mogiły.

(co iledzielę, czwartki i święta) z Tarnowa. Połączenia: 
z Nowego Sącza, Szczncina.
ze Lwewa. Połąc lenia: z Sambora, Stry„a, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrzezia, Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła. Szczucina.
z Uowego Sącza. Połączeni: od Krynicy, Zakopanego. 
Zwardonia, Żywca, Wadowic i Bielska przez Kalwaryę’ 
Ze Lwowa. Pwączenia* od Jawo owa, Rawy Ruskiej, Sta­
nisławowa Chyrowa, Sambora, Stryja, 
z Wieinfa. Połączenia: i  Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, 
Opawy.
2 AfleliOZKt,
z Oowięoin.ia, Skawiny. Połączenia z Wadowio przez 
Spytkowice.
z Brzeoławy (Lundenourga).
z Tarnowa. Połączenia, z Orłowa i K rn icy  Nowego Są­
cza, Stróż Jasła, Szczucina, 
z Wieliczki
t Podwołoczysk. P ołączen i.:*  Kidowa Odeisy, Brodów, 
Jaworowa, Ickan, Rawy Ruskiej, Stryja, Sambora, Uń, 
iowa, Nowego Sącza, Boróż, Jasła, Szczucina, 
od Siryja, Sambora Nowego Zagórza przez Suchę. Połą­
czenia: Lcwocznego, Jorysłau ia, Tnstanowio, Gorl.c,
Orłowa, Bielska i Wadowio przez Kalwaryę, 
z Kocmyrzowi.

z Wiedniu Połączenia * Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, 
Opawy, Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Biel ko 
Z Oświęcimia Połączenia: z Sierszy Wodnei. 
z Podwołjczysk. Połączenia od Kije ca, Odessy, Grzyma- 
maiOwa Husiatyn** Czomcowa. Kopyczyniec, Brodów, 
ickan, Rawy Ruskiej, Podhajec, Sianek, Stryj i, Sambora, 
Sokala, Dynowa. Jasła, nos wadowa,, Orłowa, Krynicy, No­
wego Sączi Gorlic, Stróż, Szczucina, 
z Wiednia. Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
z Rzeszowa. Połączenia, od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy Nowjgo Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Szozu- 
cins Wieliczki.
Z Nowego Sącza prze* uchę Poi jeżenia*, ad Orłowa, 
zakopanego, Zwardonia, Źy »*ca, Bielssa i Wadowic przea 
Kalwaryę,
Z Wied.il.. I ułąozenia: z Karlsbadu, Pragą Opawy, Wro­
cławia i Berlina przez rreeoinię, z Moskwy, Pctercb trga, 
Warszawy.

BROSZURY
objaśniające

o nowotworach
(.także brzusznych) i  gruczo­
łach, wysyła za ja m o  sanato- 
ryum Dra Jaklina w Pilźme
(Czecby). 1299 3 o

illsiorya oficera
Pana de Ronotard, byłemu Di­

odow i Konnicy, dolegały od dłn- 
giego czasu cierpienia żołądkowe 
■ KiszeK. '.Yzlnnek niepowodzeń w ro­
dzinie cierpienia jeszcze ''nrdziej 
się wzmogły, zgryzotj w ^ym ner­
wowym stanie powodowały, że cier­
piał przy tem wszystkie m na ;tra- 
, zne kurcze; w takich chwilach po­
czynał łkac i płakać, e n zaś nie 
wi«dział, dlacsego? Wh ok jego 
wprawiał każdego w straih. On wy­
próbował wszystkie możliwe środki: 
kąpiele, żelazo, środki rspokajające 
itd., jednak bczs'nitecznie, w :ier- 
pieniach jego ni« następywało na­
wet najmniejsze po.epszenie. Wtem, 
pewnego razh po-adzono m: iprę
bować Belloc-węgla. Z początku nie 
ohciał go zaaywać, bo mu się czarny

kolor węgla nie nodubał. Aie perme 
go, ra- a czując silre -oleści i kru­
cze żołądkowa, zażtł łyżkę Belloc- 
węgla. — Byłem bardzo zdziwiony- 
opow;ada — że nie odczuwam nie­
przyjemnego smaku węgla, któr°go 
się domyślałem; szybko zażyKm 
dalsze 2 łyżki, fctor równie jak 
pierwszą z całą łatwością połkną- 
}eln — tomoje zdziwienie spotęgo­
wała się jeszcze bardzie* gdy po 
kilkn minutach uczułem ulgę w żo- 
ii.dku — wskutek tego i dziwne 
zadowolenie w duszy, czego od dłuż­
szego czrsu nie zazn< im.

Belloc węgiel zażywałem dalej, 
boleści aołądkowt ust' f. trawienie 
odbywało się bezboleśnie, czu io 
powrót sit i zdrowia. Tytko Belloc- 
.ęgiowi zawdzięezyó mogę moje

w- -drowienie   * *1*
Podpisano: Mak de ROBU ARD 

były kapitan dragonów, Nancy, 8
lntago 1887.

V rzeczywistości wystarcza lżyć 
Belioc-węgla w ilości 2- 3 ty i jK 
po kaidem jedzeniu, abv po kilki 
dniowym używania wyleczy. się 
z cieroień żołądkowych, a ,wet 
przestarzałych i t.ckich, w tórych 
inne lekarstwa nie przynosiły ncj- 
mniejszego skutkn.

’ lloc-węniel wytwarza przyjem­
ne aczncie w żołądku, a ajo ap 
trtu, iłatwia trawienie i usuwa 
ob-trukeye Jest on na,SKuteczniej- 
sz m środkiem przeciw migrenie, 
która zazwyczaj 7- żołądka pochodzi 
orzeiiw odbijaniu Hę i w sz‘lk.m
nerwc wym dolegliwościom żołądka 
i kiszrk.

Zażywać najprostszy środek, t. j, 
proszkowany Belloc-wegiel, smie- 
szaó go w szklance słodzonej wody, 
mieszaninę tę wyp.ć odrazu lub po 
trosze.

Belloc-wegiel może tylko pomódz, 
ale ii gdy za-zkoJzić, bez względu 
na to, w jakiej ilości się g0 Za- 
ZyWa, — Do nabycia we wszyst­
kich aptekach.

Już się pojawiły naśladowni­
ctwa Belloc-węgla, ale v »utek nie­
odpowiedniego sposobu t'P‘ 'ządzonia 
sr one znpemia bezskn,c!cznc.

Aby zapobiedz wszelkim pom ył­
kom, prosimy przy zaku inie zważać 
na znajdujące się na każdej fla- 
szecz- e lazwisko Belloc 1 adres labo- 
ratorynm: G is o n  *■ * rere , 19,
me Jacol , Paryż,

Dla osób nie mogących zażywai 
prnszkn węglowego, wskazane 89 
pastylki Belloc.

2—3 pastydki po k»r-uem jedzeniu 
lnb przy dających f*1? dczuwać bó­
lach wystarczają, nastąpić mo­
gło polepszenie, bo pastylai te a- 
wierają czys-y wcgiel Belloc W y­
starczy włożyó je do ust i połknąć 
razem ze śliną, która jo  rozpuszcza.

Cena fch am on  B e llo c  u  p ro ­
szk u  za  flaszk i * *1*5. Cena 
p a sty lek  Ckairbon B e llo c  za 
flasz- Q 31 2*25.
f Skl id główny: %  n Frere, 19, 
m e Jacob, Paryż- — Dostać można
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Mjgazyn kapeluszy potowych oraz towartra modnych

lu .3  8 8

pod firmą

„W ACŁAW A"
w  K p a k o w f e ,  u l .  H a p ^ i e l i o k a  £ B
poleca po wyjątkowo niskich cenach kapelusze w wielkim wy­
borne, pióra, fantaiye, kwiaty sztuczne, wstążki, w oaiki,sza! e 
balowe, rysze, żaboty, Kołnierzyki oraz w szelkie towary modne.

Z n a k o m i t a

{ M a t u  i  m M
wszędzie w kraju do nabyć

S z a r s k i i  %
im i i  o u  K r a k o w ie .

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 5 3 .

XVI Zwyczajne Mm Zgromadzenie
członków

Towarzystwa Rolniczo - Zaliczkowego
w Nowym Targu

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogran. poięką, odbędzie 
się £ma 17 marsa 1914 r. o godzinie 3-ciej po południu 
w sali posiedzień Magistratu. W  razie braku statutem prze­
pisanego kompletu odbędzie się następne Walne Zgroma.- 
izenic w tymsamyra dniu o godzinie 4-tej bez względu na 
ilość zebranych z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Odczyt?nie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
V) Sprawozuanie Dyrekcyi z czynności i rachanków za 

ron 1913;
3) Sprawozdanie Kumisyi rewizyjnej;
4) 1 nioski Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku;
'») Uzupełniające wjbory dc Rady Nadzorczej; 
o) Zm.ana statutu § 6k;
7) 'W nioski : interpelacyo. 2044

Nowy Targ. dnia 7 marca 1914.
Sekritarz: Prezes Kady Nadzorczej:

Dworski Franc. m. p. Józef Grabowski m. p.

.Pierwszy w Galicyl

Zakład s f M z f f l n t i K  Sum nrAHiOiiiiowyeli
W 3 a d y s t e w  S z k n d l t ń s k i

Kraków, ul. Groble Z
wykonuje repem^/ę płaszczy i  węży, pod gwarancyą, pc cenach umiar­
kowanych. Zamówienia z prowiucyi odwromą pociti 2033 1 O

LW . 43547/914. 2052 1 3

M g lo s r s it f  g j t o f r  i  u r s u .
Wydział krajowy obsadzać będzie posadę kierownika 

krajowego zakładu wychowawczego dla nieletnich chłopców 
w Przedzielnicy.

Warunni ubiegania się o tę posadę ogłasza Wyaział 
krajowy równocześnie w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 

na tablicy ogłoszeń w swoim urzędzie.
Termin wnoszenia podań do Wydziału krajowego 

upiywa z dniem 15 raajn 1914.
We Lwowie, dnia 6 marca 1914

Piotrowski.

Kantorzystlii, P if $
przyjmiemy do swego biura. Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw szkolnych i podaniem wysokości żądanej piacy prze­
p ła ć  pod adresem: Y y d r o y a  t o y ń r n a  p o ź i v a t i n ,  
Praha, YJII, 2011 2 2

Nsjlepsze mocni, likie i ogniotrwałe

i i i
odporne na burze, słońce i mrozy. —  
Reprezentacja na Ualicyę i Bukowinę,
Kraków, Bernardyńska 9. Na jeszcze 
wolne okręgi wyłączna sprzedaż do 

oddania. 207013
i  te#

MAGAZYN NOWOŚCI I BIELIZNY DAMSKIEJ
pod firmą

R sądowo

Utyka wói< m i siiuytii #
p«d firmą

nprawnluua

upecplnyri Igczniczycb.

K. tlflC - I C I M U ,
przj ul. śb . Gertrudy pod Nr. 4

wyrabL pod konuoią komisy, ł  rsemyitowof Tow. LoJc. Krab. leooaa 
przsa. tok Tow.

wody mineralne sztuczne
•opowie, ująoe składem uhennuinyM wodom: BILIŃSEIEJ, GESSHt) - 
BLaudKIfiJ, 8ELTERSK1KJ, 7ICHY, M A RYENBA TiZKTKJ, HOM- 

BURG KJ39INSM, tudz'4i

specjalne lecznicze 2319 o
jek: litową, uromow „ jodową, i e l a z i s t ą , u ą , o r a j  . o d y  l e c z n i c z e  

n o r m a i n e  s przepLj P r o t ,  J n w o r a k t e g o .
Sprzeriel cząstkowa w apiekao I drogueryacli. Cenniki na żą lanie francu

fil iraiiwii Tomu tira Mii w lim
oforujt jaja wylęgowe rasowych kor, hodowlanych przez członków w czy­

stych stadach:
czerwonych Rhudelsland, odznaczonych na wystawach I nagrodami po 
elitekokoszkach h 10 K, przędę me 6 K, Z.Cononóżek. h 5 K Kukułek, 
Kochincninow, Jedwabnych, Wajendotiy, kaczek Poking a. 6 K Pantarek 
U K  Indykow-mamutów 1 ronzowych h 10 K za tuzin =  Xj Bztnk_, 
oraz lanońskmh karłów Ma-Siro-Chabo a ą K sztuka. Filia rvozy czystą 
rasę i 100% zalęga. Znaczek na odpowiedz. Zgłrszenia do sekretarza 
W ła d ysła w a  - u a d y a s ,  S a m b or. 2013 1 °

B yy . zahtad

CZYSZCZONIA P ili
, czyści codzier nie na poczekaniu w obecności t>z. Klienteli pierze , 
, zbite lnb zawierające mole zapomocą par. maszyny. Od pierzyny , 

lub piernata 2-50; od poduszki 1'00. 158a 6 10 ,

Ulica SsnacKa!. b róg Elir* Grodzkie!.

37 Wais? Zgroutadzewic
Stomrysniiia fozatfsofti i Jtymli

w Radomyślu WelHitn
odbędzie się dnia 24 marca 1914 roku o godzinie 3 
po południu w budynku własnym z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Odczytanie ostatniego protokołu;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 

1913;
3j  Sprawozdanie Eomisyi rewizyjnej i wniosek o naziemnie 

Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunkó z? r. 1913;
4) Odczytauie protokołu z lustracyi Związkowej, odbytej 
? w roku 1913;
5) Rozaział zysku z roku 1913;

;‘6) Wylosowanie Vs części Rudy Nadzorczei i wybór w miej-

6 sztUK kor. 23-60 
6 sztuk kor. 26 50 fi sztuk kor. 30*—  
6 sztuk kor 3T—

przedtem Zlmler i Ska — przeniesiony obecnie na

U L I C Ę  F L O R Y A N S K Ą  3 5  rt» , S S v k’-
poleca po bajecznie niskich cenach:

Prześcieradła płócienne na łóżka bez szwu, wielk. 
152x225 ctm.

Nr I. 3 sztuki ker. 10 50 6 sztuk kor. 20-50 
Nr II. 3 sztuki kor. 12‘—
Nr III. 3 sztuki kor. 13-50 
Nr IV. 3 sztuki kor. 15-50 
Nr Y 3 sztuki kor. 16-—

Ręczniki lniane białe, z pąsowym, lub granat, szlakiem 
Nr I. pół tuz. kor. 6‘—  1 tuz. kor. 11-50 
Nr II. pół tuz. kor. 7*— 1 tuz. kor. 13‘50

Ścierki do naczynia po koron 3*40 i 4*20 za 1 tuzin. 
Przesyłki pocztowe ponad kor. 5u franko. 903 12 o

Kotwice,
Syrup. Sarsaparillac

Gompos.
Środek do Czyszczonia krwi*

Flaszka K 3.60 ł 7.5Q.

Wiceprezes R a d y  Nadzorczej 

S i I j c S M s J l
Członków

T o B n r z y f ó M  w i n n y c h  u b e zp ie c ze ń
w  K r a k o w i e

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, za 
wiadamia, że

H

Najtańsze i najlepsze
źródło zakupna

towdrów Rolenis^ych jakości, 
w in i d e lik a te só w  u

Franciszka Pawłówskiego
S z e w s k a  2 7 .  1346 4 4

liet^ica-liniinebt.
k Ban

Capsicl 
compos.

Zamiast Kotwica-Paiu-EzpeHer-
(Tm  e n  ile M l  (u p o k a ji  u>rM  p n y  p r s e -  
■ łąb ienL  r e u n a ty b n ie ,p -> ir tz ? -J « t t .< l.

Flasska K —W. 1 W. 2 — • y

Waść - siarczana - Kotwica
B a r d z o  d r u tn io n lo  ła g o d z ą c *  p r z y  
llanajaoh^  w y rsn e id  a k ó rn y m  t t  <L

T y g ie l  K I . —

Do nabycia we wszystkich aptekach albo 
wprost sprowadzić z:

Apteki Dr. Richtera „Pod zJotym 
Iwem“, Praga I,

Ulica Elżbiety 5.

L. 257. 1706 8

Ogłoszenie konkursu.
Wydział powiatowy bocheński ogłasza konkurs na po- 

nica< . ZOi ek °kn;gowy eh z siedzibą w Rajbrocie i Książ-

Okręg w Rajbrocie obijmuje 2 gminy, o ludności łącznej
f  i r i m 1̂ SUlz,1“ f‘a.ch 5 gruin, o ludności 2.261 głów.
Płaca akuszerki w Rajbrocie wynosi 240 kor aku­

szerki w Książnicach 300 koron rocznie i płatna będfcie 
w ratach miesięcznych zdoiu,

Kandydatki narodowości polskiej, winny się wykazać: 
1) Metryką chrztu; , .
2 Dyplomem z ukończenia ezkoły położnych w Krakowie

lub Lwowie,
3) Dotychczasową praktyką. .

Podania wnosić należy do dnia 13 marca h. r., obsa­
dzenie posaay nastąpi od 1 kwietnia 1914 r.

W  Bochni, dnia 23 lutego 191.4 r.
Wydział powiatowy.

Członków tej Spółki
odbędzm się dr, a 2. »Kfirca 1934 o godzicie 4»ej po 
południu w sali obrad Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń vf Krakowie, ul. Basztowa 1. 8, z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Zmianu statutu;
2) Wnioski Członków.

W  razie braku przepisanej ilości Członków odbędzie 
się w myśl § statuty powtórne Walne Zgromadzenie 
z tymsamym porządkiem dziennym tegusamego dnia o godz. 5 
po południu bez względu na ilość obecnych Członków.

Wstęp dozwolony tylko Członkom Spółki, którzy wy­
legitymują się książeczką udziałową lub kwitem depozyto­
wym, względni0 poświadczeniem Dyrekcyi, że książeczka 
udziałowa zaajduje się w jej przechowanm.

Kraków, dnia 9 marca 1914. 2073

T)r G ustaw  U jejsk i m. p.

Główny skłctl mydeł Malinowskiego
S C R f K r U - T 4B 0 tr„
do mycia głowy przeciw łupieżowi. TAROOL na 

b  zrost włosów.

D U H T L E Y - B I S O N
ostatnia nowość! nowe, praktyczne 1 tanie aparaty 
do pneumatycznego czyszczenia dywanów. Prospekta 

i sposoby użycia na życzenie darmo.
Masa francuska, wosk Crima, szczotk- i aparaty do 

froterowania.
Rogóżli kokosowe, szczotkowe 1 żelazne — polecają 

najiamej

m m  i  S M
Krakfe 51.

1233 4 o

Praktyoznd znajomaśii jszykow 
dosięgną dla każdego.

W obecnym sezonie rozpoczynamy co czwartek 
praktyczne kursy 

jez. angielskiego, włoskiego, 
francuskiego i niemieckiego.

2-3 lekcy! tygodniowo 
Kuroń 4 ,6 ,9 ,1 4  lub 21 miesięcznie.

kim  mm
i Ki aków, ul. Jagiellońska 9. Tei. 2233.

Metoda Ansona podaje m ateryał naukowy i rozwija 
konwersacyę ząodnie z w łaściw ą uczniowi psycno- 
logią poznania, tak że umysł ucznia podczas 
nauki me w ytęża się . Za te zalety metoda Ausoita 
na W szechświatowej W ystawie Hygieny w Dreźnie 
1911 r. odznaczoną została  dyplomem honorowym. 

403 14 0

ii 111
(Śląsk) przyjmie prakty­
kanta. 1790 2 3

3 M e
słoneczne, wszystkie trontowe, 
kuchnia, przedpokój, elektr. 
oświetl., na II p., do wynaję­
cia zaraz lub od 1-go kwie­
tnia. Ulica Zwierzyniecka 21.

1955 3 3

Z a s t ę p c ó w
na Kraków, Ozerniowce i większe 
miasta Galicy i i bUKOwłny, po-
szuknje się do sprzedaży aparai'w 
niezbędnych w każdym domu, skle­
pie. sHadzie eto. »  we wynagrodze­
nie i prowizja. — Zajęcie popłatne, 
także dla emerytów olpow.ednie. 
Kapitał potrzebny 35 JO K, Zgłosze­
nie pod „Zastępcy-1 do Biura dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, Ja­
giellońska 3. 1925 2 2

j, T f >  K  A C 71 c  | zżęciu  astmie, Kurzieul cbryptŁ
| a »  f »  i -  . .  i j ,  i  A lp e jsk ie  cu k ie rk i so s n o w e

drażnienie
łagodzące

321 i o

f l e g m ą

u s m r a - ą c e .

Niema lepsze .o i tar.jizego środka n al znane ze skuteczności a'ppjskie sosnowe cukierki oPieea", Lorośli kilka 
ra y ui dzień 1—2 cukierków. W  pudełkach po 20 i 50 hal. ilpejski miód ślinowy Lzieci 3 —4 razy na dzień
po łyżce. We flaszkach za 1.20 K dostać można w Krakowie w Czternastej aptece, ul. Lubicz; w apt. W. Ehrlioha, 
ul. Krakowska;apt. Grabowskiego, ul. Dietlowska; apt. Fort Gralewskieyo, ul. Szczepańska; apt. Dra Hausmanna; 
Rynek gł.; apt. Jakubowskiego, Rynek gl.; apt. Lesikowskiego; apt. Masłowskiego, Mały rynek; apt. Oświe- 
Imskiego, (jrodzka 2 - ;  apt. M. Pronia, Grodzka; apt. M. Red era, Karmelicka; apt. Ludw. Rosenberga, 
ul. KrakowBka; apt. Wiszniewskiego, ul Floryańska. w drogueryacłrr-J. Hannaka i Ski, ul. Szewska 5, 
PachdCkieao, plńr Matejki; Z. r torowski, ul. ł  loryańaka 33; w aut. Korpińskego w Rzeszowie, tudzież pra- 
wie w każdej »pteoe i aroguieyi.

Kandydat nolaryalny
z 8-ifliesięczn<i praktyką, pozostają­
cy dotychczas na posadzie, poszu­
kuje miejsca. — Zgłoszenia pod 
„Kandydat11 poste rest. Ropczyce, 

2048 1 3 
-----------------------------------------------------e.

Rutynowany urzędnik
władający językiem polskim i nie­
mieckim, korespondent i koncepisii 
znający ustawy, książkowuść i wszei 
ką manipulację biurową, dobrze s* 
Drezentujący, szuka posady, Takż 
na prowincyi, lub jako podróżujący 
,.Xr. 7 966 okrziciel karty na broń 
poste restante Kraków. 1122 11 24

Subiekt cukierniczy
młody, znajdzie zajęcie przy 
ekspedycji vr cukierni Jozefa 
Lewickiego w  Rzeszowie. Do 
zgłoszeń należy dołączyć od 
pis świadectw. 2018 2 a

Smodziiilny buchalter
f a b r y c z n y

bilansista, korespondent polsko-nie­
miecki, biegły racnmistrz, z prak­
tyką- cegielnianą, obeznany z prze­
mysłem naitowym, spirytus wym i 
browarnianym, zmieni posadę od 
1 maja b. r Zgłoszenia: „Rutyna11 
poste restante Kraków. 2008 2 3

CF& m ienica 11-piętrowa, w śród* 
• *  mieścin (dziel. J), do sprzedania 
lab do zamiany na Łowy budynek. 
Kapitał potrzebny około 75.000 K, 
et>ŁntusIuie część może ptzostać 
na hipotece. Zgłoszenia pod „Sprze­
daż 914° przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy11 — Pośrednictwo 
niedopuszczalne. 2000 2 3

Bajeczny widok
i powietrze, prócz największego kom- 
fortu ma mieszkanie przy o 1. Lubo­
mirskiego 27, złożone z 3 pokoi, z 
przyual., obszaru 120 m-, do wyna­
jęcia od kwietnia. 1989 2 3

Opuszczenie w § 2 statutu końcowych Hter .  t. p.;
t sce w ylosow anych;
7 ) Opuszczenie w § 2 ______
fe) Wybór 3 Członków Komisji rewizyjnej;
&) Wnioski Członków. 2007

Radomyśl Wielki, dnia 7 marca 1914 
„ „1 Sekretarz: Prezes Rady Nadzorczej:
fita n istaw  Szula. D r  M . OrlińsJei.

r p p p @ w n io i<  9  b y t
mają panowie i panie każdego stanu, emeryc1, oraz fachowcy, 
przez objęcie zastępstwa we wszystkich miejscowościach pań­
stwa i za granicą w celu zawierania korzystaj ch ubezpieczeń 
życiowych z ba laniem 1 bez badania lekarskiego, oraz sprze­
daży losów wartościowych na małe spłaty miesięczne. Udzie­
lamy najlepszych wamnKÓw, jakich dotychczas żadna inna 
tastytucya nie ndzie'a, Zgłoszenia przyjmuje: Dom Bankowj, 
Kł aków, ul. Zieioua 28; Lwów, ni. Senatorska 9; Czerniowce, 
•Liliengasse 6; w Morawskiej Ostrawie, Bahnhofstrasse 18.

107: *i 10

znikają natychmiast 
po użycia aro fik l

n o m
V 2.4C

E. Seebera „nuso!"
K 2'40

mli „?igmentin“
K 4 i K 8.

Kto chco jt  usuaą. p o w o li  i  n ie zn a czn ie , niech użyje środka 

W. S o e g e r a  „Nikancin11 koi*. 4
prietweru przeźroczyaten-o jak woda, poaobnego raczej do wody na 
titosy, — Komo w yp a d a ją  włosy lub ma łu p ie ż  (łuski/ na g tcw ie , 

niech uzyt, _ wody do włosów

^  rmy ncisbinu iirzozoieega

> —— -------

Fabrrha vji robóiw uctaiswpfli i a k u n u la to r^

im ® , H i M M  I  e. ffr telefoim 51L
ODDZIAŁ a . ODDZIAŁ A.

Wgrałby metalowe:
O bu cia  m eta low e . O dlew y m osiężn e- b r o n io w e , a lu m in io w e  etc. N ik low anie . 

ODDZIAŁ B. ODDZIAŁ B.

W y r a Ł y  o t o s / t a u e :  P lom b y  C tom iane. B ury o ło w ia n e .

ODDZIAŁ C. ODDZIAŁ C

Akumulatory spn ti tekisp:
6ne. Latarki g ó rn icze , d o m o w e  l  k ie s z o n k o w e . 258 8 o

U / y ł r a  m&mlw na Zacli. Galicye: ,Jep£se“ , Kraków/, ul. Jagiellońska 5.

kt, i zu..iera czysty, le c z ą c y  sok brzozy.
Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, Yiedeń. — Warszawa Składy

e wszystkich apttkaoh, drojueryach, lepszych perfumerynch i Ło't.a- 
da 4 tyzyerakiuu. — Generalny zastępca: Szymon Tilles, Wiedeń II.,

Taborstrassfc 46. 151 9 0

Wyroby stalowe, jakoto: brzytwy, 
maszynki do golenia, maszynki do 
strzyżenia włosów, scyzoryki, na­

krycia alpakowfa Bern- 
dorf, 6 par nakryć ni­
klowych za koron 2‘90

poleca

H andel że laza J ó z e f a  H a j e m a
w Krakowie, ulica Floryańska 1. 33 -358 i 10

pOSZffl(łlJ? 5if
od 1 lipce b r. lobila  składające­
go się z 6 do 8 sal dużych, oraz 
10—12 pokoi mniejszych, ogród po­
żądany. Oferty składać w biurze 
ogłoszeń W, uraoowskiego, Jagiel­
lońska 11. dla Z. Z. 11-4. .'960 2 3

t&iiukuie uożyłMi
20.00O ewent 40.00J K, ua II hi- 
pot. reajn. w star. Krakowie. Loka- 
cya zupełnie pewna Pośrednicy wy­
kluczeni. Zgłoszenia pod L. P. przyj­
muje Adminirtracya „N. Reformy11, 

19S8 ,1 3

3 pokoje
przedp. i kuchnia, z przyu, 
na I p., ciepłe, suche i słone­
czne, z pięknym widokiem, bez 
vis-a-vis, od 1 kwietnia b. r. 
do wynajęcia, przy ul. Powi­
śle 2 od ul. Zwierzynieckiej. 

1786 4 4

K R Y N I C A
Hotel Pęnsyonat „Karclówkałl
du wydzierżawienia lub sprzeda­
nia 44 pokoi kompletnie urządzo 
nych, oprócz sklepów i restauracyi, 
ewentualnie sama restafracya d" 
wydzierżawienia; pcńnżenio tu i obok 
łazienek. Wiadbmośei R. Salomono­
wa, Kraków, ul. Berka Joselowicza 7. 

1519 6 6
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Babcia leż iii? o tern miedziała,
że tylko mydła Schichta z „jeleniem" trzeba używać, jeżeli 
sią bieliznę chce otrzymać biali* jak ónieg. Scńichfa mydło 
z „jeleniom" posiada niezrównany siłę czyszczącą i utrzymuje 
bieliznę zawsze całą, ponieważ jest wolne ud wszelkich gry­
zących i niszczących składników, które inne nowomodne 
arsykuły i  proszki do prania przeważnie zawierają i od któ­
rych bielizna rozpada się bardzo prędko. Sawierzcio więc 
nazwisnu „SCH2CHT", bo ono już od 60 lat ma powodzenie.

Za b s n M a  nie do zar łacenia!
Prosimy ryzykuwać za 12 halerzy paczkę proszku do prania 
„Pochwała gospodyń" I Po namoczeniu w nir. bielizny przez 
noc, można na przyszły dzień ra>io, uez zaanego trudu my­
dłem Schichta i cienią wodą wypłukać wszystek bruc z bie­
lizny zadziwiająco szybko i lekko. Mytiio z „jeleniem" i „Po- 
chw "fe gospodyń" tworzą więc najdoskonalszą metodę praniu.

28 S 2 2

» ! M n a  IGemka
tona Jo <fz;e»k» Wiadomość: ulica 
Grodzka 12, w sklepie. 2056 1 3

**• F r @ i © i ?
Jan Eoclienek, wióruje i froteruje po­
sadzki i chodzi d< sprzątania grun­
townego. Starowiślna 1. 2010

II
Jo prowadzenia salda-conti, znajdzie 

'stalą posadę w biurze fabrycznem, 
na korzystnych warunkach. Wyma­
gania: piękne i czytelno pismo, 
dłuższa praktyka w biurze handlo- 
wo-przemysło*em, stenografia, craz 
biegłość w pisamu na maszynie. 
Własnoręcznie pisane oferty z do­
łączeniem odpisów świadectw, z po­
daniem warunków i referencyi pod 
, ,1 'i ln a '4 przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy1. 2051 1 3

Potrzebny
zaraz zdolny c z e le , ł la r k  do cn- 
krow. FaDryka czekolady A. Piasecki, 
{Kraków, 2036 1 3

P e ii^ o n a i
z komf., rentown; -, d o  s p r z e d a -
u .a .  Wiadomość: Łuczyński, Kra­
ków, Straszewskiego 28. 2017 1 2

Kilkaset krzaków
agrestów i pożyczek, duiycb gatnn- 
kóy , jest tanio do sprzedania. Zgło­
szeń’ a: Wola liucbacka, p. Po 1 gó­
rze, Hoffman. 2023

Do sprzedania
-ypialnia "rzęch , szafa oszklona na 
książki lub przyrządy, 250 ctrn. 
długa, szafa autor, oszklona., kasa 
ogniotrwała nnm. 1, serwantka, ka­
napa pluszowa, łóżka blaszane, mo­
siężne. czarna konsola z lustrem, 

'lustra, Kredensy, spiżarnia, biurka 
i różno meble używane, najtaniej 
sprzedaje katolicki Handel, Kraków, 
Kopernika 13. 2034 1 6

A p t e k a
w dnzem mieście, z obrotem koron 
54.000 rocznie, z widokiom większe­
go obrotu w niedalekiej przyszłości, 
jest za cene koron I 66.OO0 do sprze 
dania. — ć-otówka potrzebna około 
koton 100.000. Wiadomość; „Apteka 
w lużem mieście11 puste reolante 
Kraków główna poczta, za okaza­
niem kwitu inserat. 2035 1 2

in l /

(nauczycielki) języka niemieckiego, 
/głoszenia i warunki pod „Niemie­
cki11 poste test. Kraków. 2J25 1 2

| l i i  Barabasz
Skład fortepianów, 

pianiu i harmonium
Kraków, Rynek gł. 39 , 

Linia  A  B.
Telefon 2533,

Poleca instiam enta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk Krajowych i za­
granicznych. W yłączne 
zastępstwo L  Bosendor- 

fe ra.
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.
234 *6 0

Kompletne urządzenie

Zajadu fryzyjskiego
tamo do sprzedania. Wiadomość w 
Krakowie, ul. Wolska 1. 1977 1 5

3 piętrowa, pięknie położona, w przy* 
stępnycb warunkach do sprzedania. 

‘ Pośrednictwo niedopuszczalne. — 
Wiadomość: Sparta, Krupnicza 11, 
,w ogrodzie. - 203J 1 2

i jS a -y u n iŁ  wy kszta łcony udzie- 
«■ la Jekcyj języka francuskiego i 
literatury, metodą ułatwioną. Ulica 

^Zacisze 12, I p., rano do 1 O1/, i od 
3l/, do 5‘ /, zastać można 1864 3

Jedn orazow a  próba  prze­
k o n a  k a ż d e g o  O Jakości.

siasło duńskie

g ra n d a  inteligentna, młoda, umie- 
*  jąca pisać na maszynie, poszu­
kuje posady kasyerki, panny skle­
powej, lub zajęcia biurowego. — 
Przyjmie także miejsce bony. „Ko­
meta 211 poste restante Kraków I, 
za okaz. kwitu inserat. 2027 1 3

z długoletnią praktyką w pierwszo­
rzędnych firmach, rutynowana siła, 
poszukuje zajęcia biurowego nu 
kilka gudzin dziennie, lub stałej 
posady. Zaprowadza księgi handlo­
we we wszelk-ch przedsiębiorstwach, 
załatwia szybko korespondencyę nie­
miecką, oraz podejmuje się w j ucze­
nia bucbalteryi pojedynczej lnb 
podwójnej, w lajkrotszym czasie, 
pod korzystnymi warunkami. Zgło­
szenia pod Buchalter poste restante 
KraKOW, za okaz. Kwitu inseratow. 

2026 1 3

K tfk tc  i
ostatniego zbioru 

sprowadzana bez pośredn io

z Chin, Jndyi i Ceylołiu

Marka Ochronna

Monopol

Miusr Grosse, Xraięów
ImDort Herbat z Chin, lndyl 

i Ceylonu. 1580 4 0

D O nadzopn w żyd.* zakładzie 
Tow. „Nadzieja' w Szczawnicy 

poszukuje się człowieka intel. Pierw­
szeństwo mają osoby z wykształ. 
akad. Poroz. ustne Dr Jan Land»u. 
Kraków, św. Gertrudy 9, 2—4 pop. 

2065 1 2

Lukal frontowy
na śródpiętrze. składający się z 3 
pokoi i ctzedpokoju. od 1 maja b. 
r., oraz mieszkanie z 3 pokoi, Drzed- 
pokojn, kuchni, łazienki etc., na 
~If piętrze, od 1 kwietnia b. r., w 
Rynku gł. 6, tanio do wynajęcia, 
W  adomuść w handlu pod firmą 
S za rsk l i  Syn  w  K rako-vie. 

2023 1 3

P o tm a u is  szyn
na 6oO m. toru kolejki polowej o 
profilH około 60 mm. Zgłoszonia: 
Zapalski, nlica Piotra Michałow­
skiego 9. 2032 1 3

TuM ?r htilerzy
goi popękane rę^e, usu­
wa czorwoność rak, na­
daje białość i aksami­
tną miękkość. 316 8 o

filńyuHłii sensncyc!!!
P o p l a m i o n e ,  w y t a r t e  buciki 
żółte i bronzowo — w kilku minu­
tach zupełnie n o w e  po użyciu 
,,F S ro ł»*> Iu “ ,  cena wraz z szczo- 
2062 tką K 1'30 główny skład 1 6
S P o a N  i  s p .

F l o r y a ń s k a  1 4 .

ł>3 12 E  v/rtv;yż i dzwonki elektryczne urządza firma

W .  K O S Y D A R S K I
K r a M s o j l s ,  2 4 .  1767 5 C

Na prowincję wysyła .Alarm z objaśnieniem montowania.

przemy?! k ra jow i

WS

I 1 d i ' w i l la  1 i4

‘W M S f ł i S ł S

1

Żądajmy w  handlach i trafikach
149 15 20

WYKÓS CiAL!CY'i

meolłpszf parafi|ówame

M .h D lE R 53E P G -B 0L E C H Ó W .

tyiko zapałek 

wyrobu 

galicyjskiego!

Najlepsze zapafki szwedzkie w izedzie ao naoycia!

Co to jest „G e«ia“ ?
łest gwarantowane czyste, deserowa masło ro- 

« B W I I  a  śllnne. bez wszelkich domieszek i  tłuszczów.

Ge\fo'ra jest nadzwyczaj wydatna.
G S W l r f l  W uż^c*u oszcz^ za gospodyniom wiele pieuię-

^ P U /S P S I na^Hł e S‘Q wszelkiego rodzaju pieczywa, do 
JOWil d wszelkich potraw i smakuje z nułką lub chlebem.

Jeneialne zastępstwo na Gfalicye i Bukowinę:
Eliasz Reich, Kraków, tel. 1560. 1371 7 20

yG ŁAKIE^0  ^  . „
Wy p ó b  k r a k u w .o u n a -se w s k iEg ó  ©.

z mleczarni będącej pod 
nadzorem rządu, jest wyłą­
cznie do nabycia w handlu

I
M i t o ,  Mały Rynek

1653 6 J

Ekstrakt orzechowy
do farbowonia slwycn włosów

wynalazku 
Ju liusza  J ó z e fo w icza , perfnmora.

A
Jako nieszkodliwy środek kośnie 
tyczny (w je d n m ' flakonie) nasz 
Ekstrakt nadaje się najlepiej do 
poprawienia barwy włosuw spłowia­
łych, i wych Ino radych na kolor 

brunatny, szatyn I blond. 
Flakon kor. 3, flakonik prób. kor. 
1.20. — S] tzedaż w Kr ik o w le : u 
Reima i  Sp., Rynek, Linia A-B; 
J. Hanaka i  Sp., Szewska 1. 6 ; Fr. 
Zopotha i Sp., Sienna 1. 12; Sporna 
i Ski, oraz Komoi wskiego, ul. Plo­

ty ar sk&.
W e L w ow ie : O P. Nikols cha i Sp., 
ul. Kopernika I. 1; A. Bi .cocka, 
ul. Kopernika 1. 5. 1949 1 10

do lekkiego, ruchomego, elektrycznego, pierw­
szorzędnego

a p a r a t u  M c ir z  w e h i a n t a i ą c f i i f i
poszukuje zasobna, najstarsza specyalna fa­
bryka. Zgłoszenia z podaniem referencyj pod 
„Hońe Provłsion P. 2. 2355‘- przyjmuje Ru­
dolf Mosse, Praga, Przykopy 6. 2045

S I A T K I  D R U C I A N E
surowe lub cynkowane, ogrodzenia siatkew e dla domów, 
will, ogrodów, parków, tru t kolczasty, liny druciane da 
pronów, m aterace druciane, meble mosiężne i żelazne, 
blachy aziurowana lut prasowane, poleca po cenach  

fabrycznych 1754 3 24

Hutter i Schrantz, Tow. akc. w Wiedniu.
Cenniki ilustr., wzory, kosztorysy wysyła się darmo i opłatnie. — 

Reprezentacya dla Eallcyl I Bukowiny
0. Kurzmann, Kraków, Mostowa 10/48. Telefon 1461.

OBSSSBSSm BM
Składnica Kolka rola

w fószanie Dolnej
_ potrzebuje bezzwłocznie k ia  
■j rów n ik a . —  Podania i świ? 

dectwa na ręce Rady Nadzoi 
czej. Wymagana kaucja na; 
mniej 500 K. 2042 1 3

w e  L i i i i g i l i

W myśl uchwały III Zwyczajnego Waliiego Zgro­
madzenia akcyonaryuszy Banku Przemysłowego dla Kró­
lestwa Galicy' i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kraków* 
skiem we Lwowie wypłacać będzie począwszy od dnia 11 
marca 1914 r. na kupon Nr 3 naszych akcyj za rok 1913 po

2 8  f k o r o f t .
M i l e i s c a  p ł l a ł n o i c i :

Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i I.odomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we hwow&e, 
ul. Trzeciemu Maja 16,

i jego Filia w Brakowle;
Doliio-Austryackie Towarzystwo Eskontowe w T7ie^uia, 1., 

Treyunij. S. 4931

S S n o  K o l n - I  i i i i t z  m & H y tS i p u t M e K  z c U n r in G !
Chciałbym chętnie daókażdemu, mającemu słabe 
nerwy, próbkę swego środka. Wzmacnia on 
nerwy i polepsza przez to tak dalece zdrowie, 
że się wkrótce czuje każdy tak świeżo, dobrze 
iprzedsiębiorczo, jakby to było wpływem natury.
Kola Dultz ponadto ochrania także nerwy przed 
słabością na przyszłość W e własnym .moresie 
każdego czytelnika tego ogłoszenia, który nie po­
siada dosKonałych nerwów, lub atwo się męczy 
iiozstraja, albo cierpi ból grov,y i bezsenność, zy- 
czę, aby spróbował Kola-Dultż, a prawdopodo­
bnie będzie mógł on powiedzieć, jak wielu innych:

f l i o  m am  m i
Najlepszemi nerwami są te. które się naj- 

mnicjczuje,Kola-Dultzjestprzyjacielemnerwów, 
jest przyjemny w użyciuidziała stale wzmacnia- 
jaco. Jest zupełnie nieśzkodliwyJpolecamy męż­
czyznom, kobietom i dziećiom. Wiek nie ma znaczenia. Jest to istotny środek 
na wzmocnienio nerwów. Kola-I>ultz ma wszędzje zastosowanie, gdzie nerwy 
osłabną, lub zaznaczają się jako ból. albo niemiłe uczucie. Ten jest jedyny, nie­
zrównany środek! Napisać do mnie zaraz kartkę koresn. i zażądać bezpłatnego 
wysłania próbnego pudełka. E etfige  G eist-A putLeke, B udapest, VI. Abt. 301. w

1950 ®

t. zw. G r o y e r
p/a kg. pocztówka za 8 1 
wysyła za zaliczką ZiieSińsk 
Zygmunt,1 Wadowice.

2043 X 10

. N o ż y c z k i
12— 15.000 koron na hipotek, 
wartości 200.000 K, obciąg 
ną 75.000 K, poszakuje 'nsry 
tucya społeczno - humanitarn, 
na przeciąg 3—4 lat. Procefi 
według umowy o V*— i 0/ wyż 
szy od stopy procentowej dli 
wkładek w  Kasach Oszczędno 
ści. —  Zgłoszenia przyj mujj 
Administracya „N. Reformy- 
pod 2063. 2063 1 o

N A  P O S I
codziennie świeże

masio MI
deserowe i kuchenne, pod gwa 
rancyą w  najlepszych gatun 
kacb, po najtańszych cenach 

poleca 2078 1 6
Główny sKłacl masła i seróu 

i» G o i& f lu f t t
Braków, nL DI%a L S

Zasady i wz^ry krasomówstw. 
polskiego. Sztuka zabierani 
głosu w różnych okoliczno 
ściach życia codziennego prze 
prof. Stodora, świeżo wyszłe 
Cena 3 kor. Do nabycia w 
wszystkich księgarniach i 
nakładcy Stanisław a Kohlera 
księgai nia we Lwowie.

1676 5 5

K fażsla  pa n i znajdzie u mni 
1 dońrzo płatny zarobek za rę 
czne roboty. Rozdaje roboty d j do 
mów, w różnych inejscowościacł 
Prospekty z gotowym wzorem z 
30 halerzy markami wysyłam. -1 
Emma Beck, Wiedeń, XX., Mathil 
dengasse 1, 1947 2 3

ZN
(nauczycielki) ję z y k a  IraiiuUSkm
g o , du domn. w godzinach 8 —j 
wieczór, 3 razy tygodniowo. ZgłC 
szenia i w.orunki pod „Ł e k cy e  
poste rest K ra k ów . 1875 3 \

3 H B T  s e t ó i a  &

ela p .  T .  ̂ tidew alczycb i  Budujących!
Podpisany Zarząd Wapienników zawiadamia

żetla £diz<r a aneg«»feaHtla
na wapno nie przystąpił i  że dostarcza wapna 
budowlanego jakoteż handlarskiego najlepszej ja­
kości po cenach zniżonych. Zamówienia przyjmuje 
się w biurze centralnem K r a k ó w , C r a c k a  6 , 
t e ł .  2 4 S 6 .

Dr. Feliks Nie»nGzevj8ki i Ska
Wapienniki, kamieniołomy i młyn wapienny „Trzebinia".

1382 8 10 Spółka z ograniczoną odpo»yiedzialnością w Kralowie.

5 ć .

IIM ióil p szo ze m y  podolski, pod 
i« A  gwarancyą naturalny, kuracyj­
ny deserowy, gęsty, jasny, bla- 
szanka 5 kg po 8 K. Najprzedniej­
szy lipcowy po K 6-30, wysyła za 
zaliczka S z y m o n  Gangu, H nsia - 
tyn. 1741 6 6

K u - i u j e  b i ę
meblo różne, fortepiany krótkie, pia- 
nini K- y, broń, i t. p. Kral ów, 
ul. Gołębia 10, sklep handoi kuto 
lioki, 1939 4 10

D a n n a  uzdolniona w krawieczy- 
•  źnie, wykonuje najelegantsze 
suknie, z bardzo dobrym krojem, 
poszukuje prywatnych domów. — 
Zgłoszenia pod ,,.(ryniczna 120“  pa­
sto restante Krrków, za okaz. kwitu.

1909 3 3

T e re n y  w ęglow e
Cały kompleks lub też jedn 
część tychże, jest na bardz 
przystępnych warunkach <1 
odstąpienia. Prawa wytą 
czncróci .ali h wierceitii 
zasirzeżene. Kapitał po 
trze&ny bardzo m iy. -  
Bliższych informacyj udzaeli 
Dom handlowy i przemysłów; 
Gustawa Z a w a d y ,  Krakóu 
Krzywa 9 1869- 3 3

-na lat 26, przystojna, intell 
® gentila, ze skromną wyprawki 
bez posagu, wyjd/de za mąż, z 
człowieka starszego, zamożnego, 11 
na wyższej rządowej posadzie. N.< 
koniocznio w miejscu. Rzecz tral 
tuje seryo, na anonimy nie odpt 
wiaria Zgioszenia do 1 kv. ietn.i 
22 22  posto restante Kr*lsovr, z 
okazaniem kvi itu inserat. 2055 1

1
przystojny, pragnie na tej drodu 
w celu matrymonialnym poznać sl 
z młodą panienką, wykształceni 
z lepszego domu. — Posag niski 
nieczny. Dyskrecja zapewniona, i 
noaimy do kosza. Zgłoszenia wrą 
z fotografią: „ F r z y Ł z ł o ś ć 14 posj 
restante Z a ś o r ,  za okazaniem km! 
tu inseratowego. 2039

M ł o d a  p a n n a
inteligentna, ze skromnym posi 
giem, właścicielka pizeÓBiębiorstwi 
wyjdzie za mąż, za mężczyznę przj 
najmniej ze średnism wykształci 
niom, na pewnem stanowisku, b(. 
względu na wiek i powierzchownoś' 
lecz prawego charakteru Zgtoszt 
nia do 17 marca: „F ra w d a 11' posi 
restanta K rak ów , za okazafiai 
kwitu. Iyb5 2 3

ł drukami- Literackiej w Krakowie ul Jagiellońska R ządca drukarni L . K . Górski


